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Zadania polityki komunikacyjnej.
Niebawem otwarta zostanie po półtora*  

rocznem vacuum czwarta kadencja Państwo­
wej Rady Kolejowej na podstawie nowego sta*  
tutu, wzmacniającego wprawdzie wobec niej 
rolę Minister. Komunikacji, ale mimo to nie 
zwężającego dla przedstawicielstwa interesów 
gospodarczych prawa wypowiadania i obrony 
swoich postulatów. Należy przypuszczać, że 
w bieżącej kadencji Państwowa Rada Kolej o*  
wa, w której składzie — nawiasem mówiąc — 
reprezentacja rolnictwa ma być znacznie zwię­
kszona, ściągnie ku swoim, specjalnym spra*  
wom i kompetencjom o wiele żywsze, niż do*  
tąd zainteresowanie społeczeństwa, które do*  
tychczas mało się tym działem administracji 
państwowej zajmowało. Można rzec nawet 
więcej i wydaje się, że połączone obecnie Mi­
nisterstwo Komunikacji i Robót Publicznych 
wybije się na przodujące wśród resortów gos*  
podarczych miej sce. O ile chodzi o zwiększo*  
ną w tym kierunku uwagę społeczną, tlómaczy 
się ona dość prosto. Inne ministerstwa, jak 
rolnictwa, przemysłu i handlu oraz skarbu, 
walkę z kryzysem uważały za swój naturalny 
obowiązek i w tej walce poczyniły szereg ró*  
żnorakich posunięć. Częściowo nie były one 

jednak uwieńczone źadnem powodzeniem lub 
nawet łatając niezgorzej jeden brak lub za­
pobiegając jednej klęsce zarazem mimowoli 
otwierały inną ranę lub potęgowały inną nie*  
dolę. Częściowo zaś były i byłyby nadal sku*  
teczne, gdyby dało się im poświęcić większe 
fundusze, na które społeczeństwa nie stać.

W sytuacji obecnej stoją więc pod wiel*  
kiem znakiem zapytania liczne wysiłki po­
szczególnych ministerstw w kierunku złago*  
dzenia kryzysu, o ile są —a przeważnie są — 
związane ze świadczeniami Skarbu. A i po*  
mimo nich ani ministerstwu rolnictwa nie da*  
lo się trwale oderwać Polski od przebiegu cen 
światowych (zadanie zresztą, o ile mamy 
utrzymać eksport, niemożliwe), ani minister­
stwu przemysłu i handlu ożywić tempa naszej 
produkcji, ani ministerstwu pracy uciąć łba 
hydrze bezrobocia, przeciwnie — wypadło im 
z konieczności zająć się faktycznie smutnym 
udziałem normującym w demobilizacji nasze*  
go warsztatu gospodarczego.

Gdy nikłe są konkretne mioźliwości dopo*  
możenia finansowego gospodarstwu narodo­
wemu przez państwo, naturalną jest dążność 
jego do możliwej redukcji swoich kosztów.
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A w tem na jedno z miejsc czołowych wy; 
suwa się zniżka kosztów transportu, które 
wobec spadku cen na towary zaczynają ad 
valorem nie wytrzymywać rachunku i powo; 
dować niepomierne obniżenie dochodu wy> 
twórcy, sięgające nieopłacalności produkcji.

Niestety zaś w tym właśnie okresie, kie­
dy ceny spadły, w samem zaraniu kryzysu, 
kolej, która w transporcie odgrywa u mas ro; 
lę główną, z okazji reformy taryfowej znacznie 
opłaty podniosła, opierając się na wysokich 
cenach z lat 1927 i 1928- Podniosło to koszty 
przewozu ad valorem towarów odrazu bardzo 
znacznie, a wraz ze spadkiem cen coraz bar- 
dziej. W stosunku do niektórych artykułów 
rolnych ilustruje to zestawienie poniższe.

Towary

Przeciętna ce­
na r\nkowa za 
100 kg. w zl.

Koszt przewo­
zu 100 kg. w 
zł. na km. w 

adunfcu wagon.

Koszt przewozu ad 
walorem

w roku
1927/8

w roku
1931/2

v roku
1927/8

w roku
1931/2

taryfa 
stara, 

ceny w
1927/8

taryfa 
obecna 
ceny w 
r 1927/8

taryfa 
obecna 
ceny w 
r 1931/2

pszenica 47,79 26,98 2,40 3,12 5,0 6.5 11,6
żyto . . 43,77 25,09 2,40 3,12 5.5 6.4 12,4
jęczmień 44,77 24,59 2,40 3,12 5,4 7,o 12,7
owies . .
nasiona

34,99 32,7° 2,40 3,12 9,9 8,9 13,2

konicz. 262,91 199,98 4,30 5,17 1,6 2.0 2,6
wyka . . 39,25 22,67 2,40 3,12 6,6 8,6 13,8
mleko . 38,75 22,63 3,30 4.ob 8,5 >o,5 17,9
masło . . 629,00 377,00 4,30 5,59 O.7 0.9 1,5
jaja . . . 
trzoda

333,oo 179,01 4,30 6,13 1,3 1.8 3,4

chlewna 
słonina

198,24 97,10 1,14 2,55 0,6 >,3 2,6

i sadło . 343,33 200,00 4‘3O 5,59 1,3 1,6 2,8
smalec . 505,00 290,00 4,30 5,59 0,9 1,1 1,9

Tablica ta uwidacznia podwojenie kosztu 
przewozu przy porównaniu cen produktów 
rolnych w latach 1927/28 i 1931/32 i zwyżkę 
o przeszło % część w stosunku do podstawy 
obliczeniowej taryfy obecnie obowiązującej. 
Ponieważ ceny braliśmy rynkowe, producent 
więc otrzymuje o 3—6 zł. mniej od nich ze 
względu na koszt przewozu koleją na 300 km., 
co ad valorem stanowi na zbożach po kilka­
naście procent. Przy odległościach większych 
procent ten jest jeszcze wyższy (przy 700 km. 
21,6% ceny żyta), wyższy jest również przy 
przesyłkach mniej szemi partjami (wagonowo 
po 5—10 tonn, a zwłaszcza drobnicą, na żyta 
na 700 km. — 24,6%. Na artykułach hodo­
wlanych procent ten jest wprawdzie mniej; 
szy, ale należy uwzględnić, że tu wchodzą 
w grę przewozy kilkakrotne (do mleczarń, 
sortowni, rzeźni, a z nich dopiero na rynki), 
przyczem część produkcji odpada lub traci 
wartość; więcej tu zresztą jest przewozów 
mniejszemi partjami. Ceny przytem braliśmy 

przeciętne roczne, czyli w momentach szcze; 
gólnego napięcia podany odsetek ten jest je; 
szcze wyższy, np. we wrześniu b. r. na owies 
prży 700 km. — 42(0% ad vdlcrrem przeciętnej 
ceny -krajowej producenta. Oto są te objek- 
tywne warunki, które skłaniają rolników do 
nacisku na wysokość taryf towarowych. 'Uwa; 
gę ogólną w tę stronę zwrócił spór o ceny 
katftteloWe, przerzucony na ceny sztywne wo> 
góle. W związku zaś z obniżeniem niektórych 
cen monopolowych porusza się coraz głośniej 
i zagadnienie kosztów transportu kolejowego. 
Żądania rolników idą tu w następujących kie; 
(runkach:

a) obniżenia stawek od przewozu artyku; 
łów rolniczych do poziomu procentowego ich 
wartości z przed spadku cen, chociażby już na 
podstawie obliczeniowej nowej taryfy, czyli 
do wysokoci przedostatniej kolumny przyto; 
czonej taryfy, innemi słowy przeciętnie 
o 30—40%;

b) obniżenia stawek od przewozu środków 
produkcji rolnej, jak nawozy sztuczne, narzę; 
dzia gospodarskie, węgiel, naftę i t. d-, ponie; 
waż koszt ten uszczupla dochód producenta 
i rolnictwa;

c) szczególnego obniżenia stawek przy 
przewozie artykułów rolnych (produkcja ro­
ślinna i zwierzęca, leśnictwo, przemysł rolny) 
na odległości dalsze, ażeby możliwie zreduko; 
wać rozpiętość cen miejscowych, co w naszej 
konfiguracji geograficznej, gdzie okręgi wy; 
dajniejsze leżą na peryferjach państwa, ma 
doniosłe znaczenie;

d) szczególnego obniżenia stawek przy 
eksporcie artykułów rolnych lądowym i mor; 
skim, ponieważ eksport w znacznej mierze 
reguluje u nas ceny wewnętrzne, i im mniej­
sze będą jego koszty, tem stosunkowo wyżej 
kształtować się muszą ceny miejscowe;

e) wydatnego poparcia przewozów na 
eksport artykułów rolnych specjalnych lub 
uszlachetnionych, jak nasiona, jęczmień bro; 
warny, zwierzęta zarodowe i t. d., ażeby skie; 
rować zainteresowanie rolników ku produkcji 
zróżniczkowanej i przeto osłabić nadpodaż 
artykułów masowych.

Na podstawie tych wytycznych występo; 
wać zapewne będzie w Państwowej Radzie 
Kolejowej przedstawicielstwo rolnicze. Nie 
należy sądzić, że postulaty te są skierowane 
przeciw innym odłamom gospodarczym;. Zy­
skają one niewątpliwie poparcie przemysłu. 
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któremu rozszerzają rynek wewnętrzny. 
Z drugiej strony i rolnictwu nie chodzi 
o przerzucenie w większej mierze kosztów 
kolejowych na przemysł, którego jest konsu­
mentem. W tym zakresie w gronie reprezen; 
tacji różnych interesów panuje idyliczny so­
lidaryzm.

Zarzucono w prasie przed rokiem poprze­
dniej Radzie Kolejowej, że ponad 90% jej 
uchwał dotyczy obniżenia taryf bez względu 
na koszty kolejowe. W tej postaci zarzut nie 
był podniesiony słusznie. Zgłaszając swe po­
stulaty taryfowe, Rada Kolejowa liczyła się 
zawsze z opłacalnością kolei, jako przedsię; 
biorstwa przewozowego, czyli bądź wnioski 
swe poddawała pod rozważenie, jako instytu; 
cja doradcza, czynnikom decydującym, o ile 
mieszczą się w granicach opłacalności kolei, 
bądź popierała je argumentem spodziewanego 
wzrostu przewozów, bądź wreszcie, wskazu­
jąc nagłe potrzeby zniżek, przez to samo lub 
jednocześnie z tem podsuwała kolei wskaza; 
nia, niekiedy ściśle konkretne, odpowiednich 
przesunięć rekompensujących wewnątrz tary; 
fy. Tak było dotychczas, będzie i teraz, zwla; 
szcza, że kolej w zasadzie słuszność wszyst­
kich przytoczonych wyżej postulatów uznaje 
i wiele w kierunku ich częściowego bodaj 
wprowadzenia w życie czyni, zwłaszcza w za­
kresie punktów „c“ i „d“.

Pomimo to cechą charakterystyczną sto*  
sunku kolei a sfer gospodarczych są stałe ta; 
targi o wysokość taryfy, producenci podnoszą 
trudności wynikające dla nich z drogiej opła­
ty przewozowej wraz z ich bliższemi i dalsze; 
mi skutkami, kolej wskazuje na konieczność 
pokrycia swoich kosztów, których redukcji 
zresztą starannie dokonywa, oraz na ryzyko 
obniżenia tych lub innych stawek bez zagwa; 
rautowania, że nie zmniejszą jej dochodu. 
Wadę zasadniczą tego wzajemnego stosunku 
kontrahentów jest zanadto lękliwe trzymanie 
się przez obydwie strony status quo antę, 
przez kolej wysokości poszczególnych opłat, 
przez producentów aktualnej potrzeby wyt; 
wórczości, a raczej danego warsztatu pracy. 
Innemi słowy, posunięcia praktyczne w tej 
dziedzinie cechuje konserwatyzm tak dalece 
posunięty, iż niepodobna go nazwać progra; 
mem gosp. Trudno się wprawdzie dziwić re; 
prezentantom danych warsztatów, że pragną 
im byt ułatwić, trudno się dziwić i kolei, kieros 
wanej nie przez ekonomistów, lecz przez fa­

chowców branżowych, że od momentu ko; 
mercjalizacji zwłaszcza myślą jedynie o jej 
budżecie, pozostawiając sferom zainteresowa­
nym troskę o wzajemny stosunek opłat prze; 
wozowych od poszczególnych towarów, byle­
by w granicach opłacalności transportu.

Jest to więc zrozumiałe, lecz na tej pla; 
szczyźnie niepodobna się spodziewać, by mi; 
nisterstwo komunikacji lub rada kolejowa 
odegrały poważniejszą rolę w twórczej walce 
z kryzysem. Państwo musi wzieść się żarów; 
no nad interes bież, skomercj onalizowanego 
przedsiębiorstwa, jak nad doraźne potrzeby 
i ego klijentów, czyli—głębsza myśl i szerszy 
program powinny zapanować zarówno wśród 
kierowników ministerstwa, jak przedstawi­
cielstwa gospodarczego. Gdy rolnik dopomi; 
na się o zniżkę taryfy, przypuśćmy, na prze; 
wóz owsa wołyńskiego do portów, a kolei 
przewiduje skutkiem tej zniżki powiększenie 
przewozów i zatem absolutny wzrost dochodu, 
opuszczone byłoby pomimo obopólnej zgody 
stron kryterjum najdonioślejsze, gdy pomija 
się pytanie, czy dane przewozy ze stanowiska 
kierunku rozwojowego ekonomji krajowej są 
w istocie niezbędne i pożądane? Czy dany 
produkt danego regjonu nie słuszniej nozosta*  
wić bądź na użytek ściśle lokalny, czy wogóle 
wewnętrzny, eliminując go do konkurencji 
eksportowej? Oczywiście, ów owies wołyński 
daliśmy jedynie tytułem przykładu, nie pró­
bując dlań rozstrzygać postawionego pytania, 
lecz pragnąc jedynie wyjaśnić konieczność 
oszczędności i planowości gospodarczej w po; 
lityce przewozowej, która być winna unieza-- 
leżniona od ściśle egoistycznego interesu bie­
żącego tak kolei, jak producenta- Regjonali; 
zacja przewozów w drodze odpowiedniego ich 
taryfowania wiąże się częstokroć z tą piano; 
wością. Przed taryfowcem powinna być stale 
mapa, obrazująca nie tylko gospodarstwo dzi; 
siejsze i jego przewozy, ale i taka, która 
przedstawia gospodarstwo i przewozy, do któ­
rych w imię interesu ogólnego należy dążyć. 
Kolej pod tym względem dopuszcza się licz; 
nych błędów, gdy np. udziela ulg przy dostar; 
czeniu odpowiedniego kontyngentu przewo; 
zów, bo nie zważa ani na to, że ulga ta nigdy 
bodaj nie sięga właściwego wytwórcy, ani na 
to, czy dany kontyngent, zwiększając dochód 
kolei, nie jest gospodarczo zbędny lub nawet 
szkodliwy. Kolej podobnie do polityki celnej 
nie może wszędzie powodować się jedynie in­
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teresem fiskalnym, niewątpliwie dążąc do 
utrzymania ogólnego opłacającego koszty do­
chodu. Z tego względu m- in.. konkurencja 
kolei z innemi środkami lokomocji pozbawios­
nę jest racji. Z drugiej strony i ze sfer 
gospodarczych nie mogą być wysuwane ha*  
sla zanadto ogólne i prostolinijne: jedne ta­
ryfy powinny być obniżone, niektóre towary 
być może należy przewozić bezpłatnie, inne 
taryfy mogą być nawet droższe od obecnych 
lub bodaj prohibicyjne, zależnie od ogólnego 
interesu gospodarstwa krajowego, zawartego 
w jego nerwie transportowym. Dopiero sta­
jąc na tem stanowisku, wprzęgnąć zdołamy 
kolej do służby w ogólnym programie walki 
o lepsze warunki bytu, przez którą ratowała*  
by zresztą i własne podstawy.

Budowa naszej taryfy — pomimo swej 
zbytniej obszerności — jest zanadto schema*  
tyczna nie tylko w traktowaniu przewozów 
wewnętrznych i eksportowych, lecz również 
wobec importu i tranzytu, naogół szacując je 
drożej. Na pozór jest jej stanowisko w tym 
zakresie słuszne: ulga dla swoich, wyższa 
opłata dla obcych. Lecz właśnie w tem tkwi 
przesada schematyczności. Należy wziąć pod 
uwagę fakt, że polską strukturę gospodarczą 
cechuje naogół t. zw. samowystarczalność. 
W zakresie produkcji rolnej odgrywa u nas 
rolę spożycie wewnętrzne o tyle, że ewentual­
ny eksport jednych artykułów, import innych 
w głównym zarysie dotyczy stosunkowo nie*  
znacznych i niekoniecznie stałych nadwyżek 
lub niedoborów. Nie dowodzi to braku po*  
trzeby poparcia dla naszego eksportu rolne*  
go, wymiana powinna być intensywna, cho­
ciażby saldo jej było bliskie zera. W zakre*  
sie produkcji przemysłowej zróżniczkowanie 
jest większe: posiadamy z jednej strony arty*  
kuły wyraźnie eksportowe, inne sprowadzamy 
z zagranicy dla potrzeb produkcji albo kon*  
sumcji; za trudnościami wywozu idą ograni­
czenia przywozu, lecz i tu niezależnie od wy*  
sokości absolutnej obu kolumn saldo nie jest 
wielkie- Wprawdzie mamy możliwości objek*  
tywne zwiększenia produkcji eksportowej, 
lecz w dzisiejszych stosunkach kontyngento*  
wanie przywozu w licznych krajach i zrówny­
wanie pomiędzy niemi wymiany wzajemnej, 
po bilansie handlowym przez czas długi nie 
możemy się spodziewać nadwyżki czynnej, 
która jest niezbędna dla pokrycia niedoborów 
naszego bilansu płatniczego. Są to warunki, 

które powinny skłonić nas w polityce gospo*  
darczej do szczególnego poparcia tranzytu. 
Nasze położenie geograficzne jest pod tym 
względem nader pomyślnie, i tranzyt winien 
nam dawać jedną z najpoważniejszych pod*  
staw bogactwa narodowego. Tymczasem 
tranzyt wyraża się w naszych przewozach 
(już włączając niemiecką komunikację z Pru*  
sami Wschodniemi) liczbą skromną około 5 
milj. tonn rocznie, 8% przewozów wagowo 
wobec 24 milj. tonn samego obrotu sowiec­
kiego z krajami europejskiemu Na rozwój 
tranzytu kolej wprawdzie kładzie nacisk, je­
dnakże na poparcie jego idzie właściwie od 
wypadku do wypadku, udzielając — o ile wie*  
my — ulg na zgłoszenia innych państw przy 
zagwarantowaniu pewnych kontyngentów 
przewozowych. W zakresie wzmożenia tran*  
żytu bodaj dałoby się jeszcze wiele uczynić, 
zwłaszcza że za nim postępuje zazwyczaj roz­
wój obrotu uszlachetniającego czy wogóle po­
średniczącego, czyli import w celach reeks*  
portu, który może mieć u nas wielką przy*  
szłość. Przecie Holandja, mająca czterokro­
tnie mniej ludności, niż Polska, dzięki temu 
obrotowi ma handel zagraniczny trzykrotnie 
od nas większy. To też taryfy na tego rodzą*  
ju import pośredniczący oraz na import pro*  
dukcyjny należy traktować inaczej, niż im*  
port konsumcyjny.

O wiele trudniejsze zadanie leżą przed na­
szą polityką komunikacyjną w zakresie roz­
woju sieci. Pod tym względem kryzys zazna*  
czyi się u nas zastojem zupełnie tragicznym. 
Skutki gospodarcze tego są bardzo ciężkie i 
rolnictwu wobec rzadkiej sieci kolejowej 
w przeważnej części kraju trudno jest docie*  
rać do rynku, przemysłowi należycie obsługi­
wać rynek wewnętrzny. Wobec tego na wiel*  
kich obszarach naszych, odległych od kolei, 
rolnik traci przy sprzedaży swoich produktów 
wobec kosztów dowozu ich do kolei i zara*  
zem płaci drożej za wyroby przemysłowe. 
Tymczasem budowę linij kolejowych wiąże 
się u nas z możliwościami, a raczej z trudnoś*  
ciami zainteresowania kapitałów zagranicz*  
nych. Jeżeli trudności te potrwają dłużej, uje*  
mne skutki naszychbrakówkomunikacyjnych 
przyczynią nam wiele dalszych strat i tamo­
wać będą wszelki postęp gospodarczy, wszel-- 
kie drogi do wyjścia z przewlekłego przesi*  
lenia. Konieczność więc zmusza nas podejść 
z danej strony do tego zagadnienia. Jakkol*  
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wiek uważa się, że w czasie kryzysu nie pora 
na inwestycje, należy postawić zapytanie, czy 
nie byłaby możliwa, a nawet czy z naszej stroj­
ny nie byłaby oszczędnością budowa nowych: 
linij sumptem własnym!? Wcześniej czy pó­
źniej, o ile kredyty zagraniczne nadal zawo*  
dzić będą, pytanie to będziemy musieli posta*  
wić i bodaj odpowiedzieć na nie pozytywnie-

*) Cytuję w/g artykułu p. M. Moszczyńskiego, refe* 
renta Gl. Urz Statyst., zamieszczonego w ryrze 10 
, .Samorządu* * z r. b.

Jak dzielimy produkcję na dobra spożyw­
cze i dobra wytwórcze, odróżniamy przywóz 
produkcyjny i konsumcyjny, a tak samo se­
gregujemy i wydatki w budżecie państwo*  
wym, identyczny podział dałoby się zastoso*  
wać również do świadczeń publicznych- 
A wśród nich zapewne opodatkowanie na fun­
dusz bezrobocia zaliczybyśmy do świadczeń 
konsumcyjnych, do produkcyjnych zaś np. 
opodatkowanie na fundusz drogowy. Niemo*  
żliwe jest obecnie ogólne podnoszenie ciężą*  
rów publicznych, lecz przesunięcie w ich nie*  
zmienionej sumie od obciążeń konsumcyj­
nych na produkcyjne wydaje się wysoce po*  
żądane. Raczej bowiem w okresie przesilę*  
nia nie stać nas na wydatki konsumcyjne, 
które je zaledwie łagodzą, niż na wydatki 
produkcyjne, które torują drogi wyjścia 
z kryzysu. Należy zaś pamiętać, że wielka 
część robót przy budowie kolei nie wymaga 

robotnika kwalifikowanego ani wysokich 
kosztów rzeczowych. W naszej prasie podno*  
szono więc już projekty przekazywania fun­
duszu bezrobocia wraz z odpowiednią ilością 
bezrobotnych na cele inwestycyj publicznych. 
To samo możnaby było uczynić i w inny spo*  
sób, np. tworząc celem budowy kolei fundusz 
specjalny, oparty na jemu właściwych źró*  
dłach z odpowiedniem zmniejszeniem liczby 
bezrobotnych i odpowiednią redukcję świad*  
czeń na fundusz bezrobocia. O ile chodzi o te 
źródła specjalne, wydaje się, że możnaby by­
ło wyzyskać różnice korzyści ludności, gos*  
podarstw i przedsiębiorstw, będących adja*  
centami stacyj kolejowych z jednej strony, 
a położonych w dalszej od nich odległości 
z drugiej, coby stanowiło pewną niwelację 
w stosunkach gospodarczych i cenach lokal*  
nych. Z klęską bezrobocia, i moralnie i ma­
terialnie wiele kosztującą społeczeństwo, dać 
sobie radę w warunkach kryzysu gospodar*  
czego mogą tylko roboty publiczne, i bodaj 
w granicach tego samego obciążenia ludności 
dałoby się ich wiele dokonać. Obok racjona­
lizacji taryf wewnętrznych i eksportowych 
oraz rozwoju tranzytu byłoby to w obecnym 
okresie trzeciem doniosłem zadaniem naszej 
polityki komunikacyjnej. Wl. Wakar.

Ciężary samorządu.
Zmniejszenie ciężaru świadczeń publicz*  

nych nie przestaje być jednym z naczelnych 
postulatów sfer gospodarczych miast i wsi. 
Jednym z głównych elementów tego próbie*  
matu jest bezwątpienia wprowadzenie rygo*  
rystycznych oszczędności w finansach samo*  
rządów terytorialnych i wydatne zmniejszę*  
nie nakładanych przez te organa świadczeń. 
Równocześnie jednak wspomniane czynniki 
gospodarcze coraz jaśniej zdają sobie sprawę 
że zagadnienie to nie może być dziś rozwią*  
zane w drodze jedynie mechanicznej reduk*  
cji budżetów samorządów, — albowiem w 
latach ostatnich wydatki inwestycyjne, któ*  
remi tak hojnie jeszcze przed kilku laty sza*  
fowały nasze gminy i sejmiku uległy niemal 
całkowitej redukcji i budżety komunalne 
skurczyły się do granic wydatków t. zw. zwy*  
czajnych, opancerzonych przez różne tytu*  
ły naszego, szeroko rozwiniętego ustawo*  
dawstwa — w dziedzinie socjalnej, oświato*  
wej i t, d.

Analizując zagadnienie oszczędnościowe 
w gospodarce samorządu należy przedewszy*  
stkiem ustalić jasny obraz cyfrowy kształto*  
wania się tej gospodarki w okresie szeregu 
lat ostatnich. Ogólne wydatki państwa i sa*  
morządu terytorjalnego Wynosiły u nas we*  
dhig zamknięć budżetowych: *)

Budżet Państwa Budżet Samorządu

Rok 1926/27 — 1.971,8 mil. zł
Rok 1927/28 — 2.554,0 mil. zł
Rok 1929/30 — 3.009,9 mil. zł

(bez tymcz. sam. i wojew. 
śląskiego)

553,3 mil. zł
791,2 mil. zł

1.119,9 mil. zl

Przyjmując wydatki roku 1926/27 (dla 
państwa) roku 1926 (dla samorządu) za 100, 
otrzymamy dla wykonania budżetów Państwa 
wskaźnik wzrostu dla poszczególnych lat
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(1927/28, 1928/29, 1929/30) w wysokości 129,5
142.4, 152.6, a dla samorządu — 143.0, 217.8,
202.4, — stwierdzamy zatem daleko szybszy 
wzrost wskaźnika wydatków gospodarki sa*  
morządowej niż państwowej. Zwraca tu 
zwłaszcza uwagę znaczny skok wydatków w 
r. 1928/29 — spowodowany w znacznej mie*  
rze przez „radosną twórczość" Banku Gosp. 
Krajowego w dziedzinie komunalnych kredy*  
tów inwestycyjnych.

W roku 1930/31 (z okresu późniejszego 
brak narazie cyfr wykonań budżetowych sa*  
morządów) — wydatki pańslwa wynosiły 
2.809,7 m. zł — wydatki zaś komunalne wy*  
nosiły około 947.000.000.

Należy zaznaczyć, że Polska należy do 
grupy państw na kontynencie europejskim, 
gdzie stosunek procentowy ciężarów samo*  
rządowych do państwowych jest dosyć zna*  
cznv.

Od roku 1931/32 następuje już wyraźne 
załamanie w gospodarce finansowej samo*  
rządu terytorialnego, wyśrubowanej pomad 
miarę realnych sił płatniczych, zwłaszcza na 
terenie wsi. Według danych jakiemi rozpo*  
rządzam, obniżenie budżetów samorządów 
na rok 1932/33 wynosi około 25% w porów*  
naniu do roku 1930/31. W szczególności, jak 
kształtowały sie budżety powiatów ziemskich 
w latach ostatnich wykazuje następujące ze*  
stawienie:

Wydatki Samorządów Powiatowych.

Województwo
Sumy Liczby względne (stosunek 

l!-owy do r. 1930/31)1930-31 1931-32 1932-33

Warszawskie............................................... 14.810.808 12.963 425 10.277.51? 100 87.5 69,3
Łódzkie....................................................... 7.203.595 6.990.605 5 791.466 100 96,2 79,9
Kieleckie................................................... 13.888.087 13.978 708 9 815.515 100 100.6 70.7
Lubelskie................................................... 8.465 867 7.840.863 6 682.554 100 92.6 78.9
Białostockie............................................... 6.261.642 5490.017 4 813 750 100 87,7 76,9

Woj. Centralne............................. 50.689 999 47.263.618 37.380 797 100 93 2 73,7
Wileńskie................................................... 4077.797 3.882.746 2 675,035 100 95.2 65,6
Nowogródzkie.............................. . . 4.9’0.001 4.568.350 3.430 163 100 93.0 69,9
Poleskie....................................................... 3 147.338 3.916 292 2.698 791 100 124.4 85,7
Wołyńskie................................................... 6.503.643 5.944.104 5.091 821 100 91.4 78.3

Woj. Wschodnie......................... 18.638 779 18 311492 13.895.810 100 98.2 74.6
Krakowskie............................................... 7.765.317 9 278.950 6 999 719 100 119,4 90,14
Lwowskie................................................... 8.516.893 8.034.465 6.373243 100 94,3 74,8
Stanisławowskie...................................... 4.624.873 4.543.188 3.628.076 100 98,2 78,4
Tarnopolskie............................................... 6.340.424 6.194.968 5.39L473 100 97,7 85,0

Woj, Południowe..................... ... 27.247.507 28 051.571 22.392.511 100 103,0 82,2
Poznańskie............................................... 17 335.450 17.387.017 13.943.674 100 100,3 80.4
Pomorskie................................................... 12.944.478 11.368.710 9.190.551 100 87.8 71,0

Woj. Zachodnie......................... 30.279 928 28.755,727 23.134 225 100 95.0 76,4
Śląsk .......................................................... 6.998.605 4 697.076 3.785.790 100 67,1 54,1

Razem Polska.................................. 138.854.818 127.079.484 100.589 133 100 95,0 71,1

Cyfry przytoczone nie dają jeszcze obra*  
zu tego, jak się kształtuje obciążenie ludno*  
ści rolniczej świadczeniami na rzecz samo*  
rządu. Jeśli chodzi o większą własność roi*  
ną, rozporządzamy w tym zakresie materja*  
łem opracowanym przez wydział statystycz*  
ny Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiań*  
skich. Na podstawie szczegółowych ankiet 
przeprowadzonych przez R. N. O. Z. wśród 
dużej liczby płatników na terenie całego kra*  
ju, dochodzimy do następujących interesują*  
cych wniosków:

W roku 1930/31 obciążenie 1 ha podatko*  
wego samoistnemi daninami samorządowemi 
i świadczeniami w naturze wynosiło prze*  
ciętnie dla obszaru b. Kongresówki — 6 zł 63 

groszy, w roku zaś 1929/30 analogiczne obcią*  
żenie wyniosło dla większości województw 
b. Kongresówki 8 zł 35 gr. Obserwujemy 
zatem zmniejszenie ciężarów samorządowych 
o ca. 25%. Zmniejszenie to spowodowane 
zostało głównie pewną redukcją opłat drogo*  
wych, (obciążenie opłatami drogowemi w ro*  
ku 1930 wyniosło przeciętnie 3 zł 16 gr wobec 
3 zł 64 gr z 1 ha w r. 1929/30) — dalej reduk*  
cją podatku inwestycyjnego (obciążenie tym 
podatkiem spadło z 99 gr. na 1 ha do 0,26 gr, 
a więc blisko czterokrotnie); obserwujemy 
również w tym okresie pewne zmniejszenie 
obciążenia świadczeniami w naturze: z 2 zł 
22 gr na 1 ha w 1929 r. —do 1 zł 67 gr na 1 ha 
w 1930 r. —■ zmniejszenie stosunkowo nie*  
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wielkie. Dla oświetlenia tego żywo intere# 
sującego opinję problemu, przytoczymy je# 
szcze odnośne dane ze świeżo ogłoszonego 
sprawozdania Warszawskiego Wydziału Wo> 
jewódzkiego. Według tych danych przecięta 
nie obciążenie w wojew. warszawskiem na 1 
mieszkańca — w 1931/32 r. zmniejszyło się 
w stosunku do 1930/31 r. z 9 zł do 7,37 zł, 
t. j. o 1 zł 63 gr; na 1 ha — z 7 zł do 5,77 zł 
’t. j. o 1 zł 23 gr.

Jeśli jednak porównamy te zmiany z ob# 
niżeniem zdolności płatniczej warsztatów roi*  
nych w tymże okresie — to dojdziemy do 
wniosku, że redukcja ciężarów komunalnych 
nie stoi w żadnym racjonalnym stosunku do 
pogorszenia wypłacalności rolnictwa.

*) z. tego punktu widzenia wywołał m. i. słuszne 
zastrzeżenie ze strony kół gospodarczych — projekt 
rządowy t. zw. ,,małej* ‘ ustawy samorządowej, który 
nadaje dotychczasowej gromadzie wiejskiej charakter 
jednostki samorządu lokalnego z prawem pobierania 
podatków i świadczeń w natarze. Wprowadzenie w 
żyfie_tęgg projektu .pogorszyłoby jeszcze bardziej i tak 
ciężką sytuację gospodarczą rolnictwa.

Niezmierie charakterystyczne światło rzu# 
cają na to inne dane, które dotyczą zaległo# 
ści w podatkach komunalnych, przypadają*  
cvch z majątków ziemskich: zaległości te np. 
dla wojew.warszawskiego.wahają się najeżę*  
ściei w granicach od 20—40% preliminowa*  
nych wpływów budżetowych, a w niektórych 
powiatach np. w powiecie ciechanowskim do*  
sięgały na 1 stycznia 1931 — 82% prelimino*  
wanych w budżetach komunalnych wpływów 
podatkowych. Niesłusznem byłoby, sadze, 
pomawiać tu o liberalizm egzekutywę podat*  
kową samorządów, fakty cytowane są jedy*  
nie jaskrawem świadectwem dzisiejszego sta*  
nu zdolności płatniczej rolnictwa, z którego 
polityka podatkowa musi wyciągnąć odpo*  
wiednie wnioski.

Przechodząc do omówienia metod polity*  
ki oszczędnościowej w samorządzie, nod*  
kreślić chce na wstenie. że zmniejszenie bud*  
żetu publicznego nie jest hynaimiei równo*  
znaczne ze zmniejszeniem obciążenia podat*  
kowego ludności. Wymownym tego przy*  
kładem iest dokonywana w latach ostatnich 
kompresja wydatków budżetowych państwa, 
która zmniejszyła budżet państwowy o bar*  
dzo znaczną sumę, a jednak ogólna wysokość 
opodatkowania nie zmalała, lecz wzrosła, zo*  
stały nawet wprowadzone nowe podatki. 
Należy wniknąć W strukturę dotychczasowej 
gospodarki związków komunalnych i wejść 
a drogę celowej przebudowy obecnego za*  
kresu działania samorządów, znajdującego 
«wói wyraz w budżetach wydatków zwyczaj*  
nych. I dlatego punkt ciężkości leży dziś, po*  
wtarzam. nie na płaszczyźnie mechanicznych 
redukcyi wydatków, lecz zmian organizacyj’ 
nycłi-, z których większość wymaga załatwię# 

nia w drodze ustawodawczej. Należałoby 
przyjąć — jako ogólne postulaty ustawowe 
w tym zakresie:

a) rewizję obowiązującego ustawodaw# 
stwa, (w szczególności szeregu rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wydanych w 
roku 1928), zakres bowiem obowiązków sa*  
morządu u nas został nader nierównomiernie 
i kosztownie rozbudowany przez poszczegól# 
ne ustawy, nie licząc się z realnemi źródłami 
dochodowemi.

b) nowe projekty ustaw samorządowych 
nie powinny w żadnym razie prowadzić do 
powiększenia, lecz do zmniejszenia i upro*  
szczenią obecnego aparatu administracji sa# 
morządowej *),  oraz silniejszego wyzyskania 
współpracy czynników obywatelskich w Wy*  
konywaniu zadań tej administracji.

Innem ważnem zagadnieniem, które w 
znacznym stopniu nie 'wymaga drogi ustawo*  
dawczej, jest uproszczenie i ujednolicenie 
obecnego systemu pracy organów komunał# 
nych. O ile chodzi o wydatki nie związane 
bezpośrednie ze zmianą istniejących norm 
ustawodawczych (co najwyżej pewnych prze# 
pisów wydanych w drodze administracyjnej), 
należałoby przed nadchodzącym nowvm ro*  
kiem budżetowym poddać gruntownej rewi# 
zii i możliwie zmniejszyć t. zw. koszty ad*  
ministracji zarówno w dziale administracji 
ogólnej jak i we Wszystkich działach gospo# 
darki samorządowej.

Świeżo wydany dekret Prezydenta Rze# 
czypospolitej o obniżeniu kosztów admini*  
stracji komunalnej (Dz. Ust. R. P. Nr. 91 
z 27. X. rb.) nakłada na właściwe organa 
związków komunalnych obowiązek nowzię# 
cia w terminie dni 60*ciu  potrzebnych decy# 
zyj, aby koszty administracji ogólnej były 
obniżone w roku 1932/33 w porównaniu z 
kosztami administracji w roku budżetowym 
1930/31, — o ile chodzi o powiaty o 25%, w 
gminach zaś wiejskich — 20% (nawiasem 
mówiąc, norma ta odpowiada dokonanej już 
w przeważnej części powiatów faktycznej ob# 
niżce wydatków na administrację). Nieza# 
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leżnie od powyższego, wspomniane decyzje 
związku komunalnego winny obniżyć koszty 
administracji przedsiębiorstw komunalnych 
na rok 1932/33 w stosunku do faktycznych 
wydatków na ten cel w roku 1930/31, — co? 
najmniej o 20%. Zgóry przewidzieć można, 
że w stosunku do niektórych związków ko? 
munalnych zastosowanie generalnych norm 
redukcji kosztów odministracji nie będzie 
dostateczne. Z tego względu i ze względu na 
konieczność indywidualnego obniżenia kosz? 
tów administracji przedsiębiorstw i zakładów 
komunalnych, rozporządzenie Prezydenta po? 
wołuje do życia specjalne komisje oszczęd? 
nościowe: wojewódzkie, powiatowe oraz oso? 
Vną komisję dla m. st. Warszawy.

W skład wojewódzkich komisyj oszczęd? 
nościowych, powołanych do działania w sto? 
sunku do tych związków komunalnych, któ? 
rych budżety podlegają zatwierdzeniu wy? 
działu wojewódzkiego (t. zn. powiatów i 
miast wydzielonych): wchodzą: przewodni? 
czący, powołany przez Ministra Spraw Wew? 
nętrznych w porozumieniu z Ministrem Skar? 
bu, czterech przedstawicieli płatników podat? 
ków powołanych przez Wydział wojewódzki, 
jeden delegat wojewody oraz jeden przed? 
stawiciel izby skarbowej. Powiatowa korni? 
sja oszczędnościowa funkcjonująca w sto? 
sunku do gmin wiejskich i miast niewydzie? 
lonych, składa się z: przewodniczącego, po? 
wołanego przez wojewodę, jednego przedsta? 
wiciela urzędu skarbowego i trzech przedsta? 
wicieli płatników, powołanych przez wydział 
powiatowy. Obowiązek dostarczenia nie? 
zbędnych materjałów i informacyj dla korni? 
syj oszczędnościowych obciąża władze nad? 
zorcze i związki komunalne. Ponadto korni? 
sje oszczędnościowe mogą badać gospodarkę 
samorządów na miejscu przez swoich dele? 
gatów oraz posługiwać się pomocą rzeczo? 
znawców. Okresem urzędowania komisyj 
oszczędnościowych jest zasadniczo rok bud? 
żetowy 1932/33. Na podstawie wniosków 
przedstawionych przez powyższe komisje 
władze nadzorcze po dodatkowem wysłucha? 
niu opinij zainteresowanego związku komu? 
nalnego mają orzec, jakie środki winny być 
przedsięwzięte w celu obniżenia kosztów ad? 
ministracji. W dalszym ciągu rozporządzę? 
nie ustanawia na okres do dnia 1 kwietnia 
1935 roku bezwzględny zakaz tworzenia no? 
wych etatów służbowych w biurach samorzą? 
dowych (w dziale administracji ogólnej), 

wznoszenia nowych lub gruntownego prze? 
budowywania istniejących budynków admi? 
nistracyjnych oraz pomnażania środków lo? 
komocji.

Nie należy przeceniać znaczenia powoła? 
nych do życia dekretem wspomnianych ko? 
misyj oszczędnościowych: pozbawione jakiej? 
kolwiek egzekutywy będą one miały głos ra? 
czej teoretyczny; działalność ich wszakże 
mogłaby przynieść pewien realny pożytek, 
gdyby elementy gospodarcze wchodzące w 
skład tych komisyj działały skoordynowanie 
i zdobyły się na pewien wspólny front w 
stosunku do zagadnień finansowo?gospodar? 
czych samorządu.

Główny jednak, i nader trudny do roz? 
plątania, węzeł obecnych trudności finanse? 
wych samorządu leży w kwestji zadłużenia, 
i dlatego uporządkowanie sprawy długów ko? 
munalnych jest pierwszym i nieodzownym 
etapem uzdrowienia gospodarki samorządu? 
wej. Parę liczb wystarczy, aby zilustrować 
całą grozę sytuacji pod tym względem: we? 
dług danych Komisji dla uzdrowienia gospo? 
darki komunalnej, funkcjonującej przy Pre? 
zydjum Rady Ministrów — same zobowiąza? 
nia krótkoterminowe stanowiŁy w stosunku 
do tegorocznych preliminarzy budżetowych 
miast — blisko 50%, powiatowych zaś związ? 
ków komunalnych około 30%. Uwzględnia? 
jąc zobowiązania długoterminowe otrzymu? 
jemy, że łącznie pokrycie wszystkich zobo? 
wiązań krótkoterminowych i obsługa zobo? 
wiązań długoterminowych, pochłonęłyby w 
budżetach miast na rok bieżący około 75%, 
powiatowych zaś związków komunalnych — 
40%. Niemożliwość pokrycia tych zobowią? 
zań krótkoterminowych przy uwzględnieniu 
konieczności obsługi zobowiązań długoter? 
minowych — skłoniła samorządy do wysu? 
nięcia zagadnienia konwersji zobowiązań 
krótkoterminowych na dłużej?terminowe.

Projekt wspomnianej konwersji ma nie? 
wątpliwie poważne uzasadnienie, niemniej 
nastręcza przy realizacji znaczne trudności. 
Mimo tych trudności należy jednak dążyć do 
upłynnienia zamrożonych zobowiązań krót? 
koterminowych samorządu terytorjalnego, 
— jest to niezbędne zarówno ze względu na 
konieczność uporządkowanie gospodarki sa? 
morządowej, jak też na wymagania innych 
dziedzin życia gospodarczego. Z projektami 
zdążającemi w tym kierunku wystąpiły ostat? 
nia izby przemysłowo?handlowe, reprezentu?
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jące interesy głównej masy wierzycieli samos 
rządu.

Mówiąc wyżej o ciężarach samorządu, sta? 
rałem się wykazać, że mimo dokonanych 
znacznych redukcyj budżetów związków ko*  
munalnych, ciężary te są jeszcze niewspół*  
mierne do obecnych możliwości płatniczych 
wsi. Bez znacznego zmniejszenia istnieją5 
cych obciążeń prawno*publicznych  — żarów*  
no państwowych, ubezpieczeniowych jak i 
samorządowych niemożliwem jest przywro*  
cenie opłacalności warsztatów rolnych. 
Ostatnio jednak ze sfer samorządowych lan*  
sowany jest projekt wprowdzenia nowego 
podatku samorządowego — t. zw. daniny 
obywatelskiej w celu ratowania zachwianej 
równowagi budżetowej samorządu. Inicjato*  
rzy wspomnianego projektu powołują się 
chętnie naprzykład Rzeszy niemieckiej, któ*  
ra wprowadziła w 1930 roku dla komun daw*  
no zarzucony system podatku pogłównego 
pod nazwą podatku obywatelskiego (Burger*  
steuer), któremu podlegają wszystkie osoby 
w wieku powyżej lat 20 z wyjątkiem osób, 
utrzymywanych z opieki społecznej. Mimo 
argumentów przytaczanych na korzyść tej 
nowej koncepcji podatku pogłównego, wyda*  

je się, że stoi ona w sprzeczności z podsta*  
w ową zasadą polityki oszczędnościowej, wy*  
magającej dziś odciążenia społeczeństwa. 
Powoływanie się na przykład Niemiec nie 
jest miarodajne, gdyż działalność samorządu 
w Niemczech została ogromnie rozbudowana. 
W szczególności gminy ponoszą tutaj głów*  
ny ciężar pomocy dla bezrobotnych; wydatki 
samorządu stanowią w Niemczech 70% wy*  
datków państwa, gdy u nas stosunek ten obra*  
ca się w granicach 30%.

Gospodarka samorządu terytorjalnego 
znajduje się w stanie impasu i nieładu, które 
nie mogą być dłużej tolerowane bez b. po*  
ważnej szkody dla interesów całego kraju. 
Jednak światła opinją rolnicza winna zdawać 
sobie sprawę, że zagadnienie to dzisiaj musi 
być stawiane na dużo szerszym gruncie niż 
samo tylko obniżenie świadczeń samorządo*  
wych (które zresztą ostatnio skurczyły się 
znacznie), nie zdołają tego zagadnienia rów*  
nież w pełni rozwiązać świeżo dekretowa*  
ne komisje oszczędnościowe, wymaga ono 
bowiem gruntownej reformy zarówno ustro*  
ju, jak i obecnych podstaw gospodarki fi*  
nansowej samorządu w Polsce.

Stanisław Miklaszewski.

Dekrety rolnicze kanclerza v. Papena.
Rząd niemiecki kanclerza von Papena 

wychodzi, jak wiadomo, z założenia, że Niem*  
cy znajdują się już u dna kryzysu i powinny 
położyć kres deflacji. Pogląd ten podziela*  
ją również niektórzy ekonomiści niemieccy. 
Pod tym względem panuje formalna zgoda 
między kanclerzem, a dyrektorem Banku 
Rzeszy, p. Hjalmarem Schachtem.

Wyjście Niemców z kryzysu i wcześniej*  
sze pokonanie najostrzejszych jego przeja*  
wów mają ułatwić głośne dekrety gospodar*  
cze, wydane na zasadzie t. zw. „dyktator*  
skiego" 48 artykułu Konstytucji Weimar*  
skiej. Mają one ożywić przedsiębiorstwa 
prywatne, które przetrwały dotychczasowe 
wstrząsnienia i nakręcić konjunkturę, zapew*  
niając Niemcom w przyszłości silniejszą po*  
zycję w Europie wobec krajów, które spóź*  
nią się z przełamaniem kryzysu. Ten cel, 
zdaniem rządu Papena, najłatwiej da się osią*  
gnąć przez rozszerzenie podstaw kredytu. — 
Dlatego gospodarstwo niemieckie, pod róż*  
nemi formami i rozmaitemi drogami, ma być 

zasilone olbrzymią sumą 2 i ćwierć miljar*  
dów marek, która to suma niemal w całości 
obciąży kilka najbliższych budżetów pań*  
stwa niemieckiego. Oczywiście kredyt ten 
nie będzie odrazu stworzony w takiej wyso*  
kości, lecz przez rożne instytucje stopniowo 
rozprowadzany i rozszerzany. Fakt, że 
Niemcy mogą porywać się na takie ryzy*  
kowne przedsięwzięcie, da się wytłumaczyć 
jedynie prawie całkowitem skreśleniem repa*  
racyj oraz zawieszeniem spłat zaciągniętych 
nrzez nie olbrzymich pożyczek.

Jeśli chodzi o rolnictwo, to rząd niemiec*  
ki przedewszystkiem nie chce dopuścić do 
pogorszenia jego sytuacji i przez pewną sta*  
bilizację stanu posiada, kredyt oraz ochronę 
rynku wewnętrznego, dąży do przywrócenia 
mu rentowności. Wprawdzie rolnictwo w 
Niemczech na 64,5 milj. ludności obecnie da*  
je pracę zaledwie ok. 12 milj., jednak Niem*  
cy przywiązują do jego rozwoju wielkie, może 
nawet gospodarczo nieuzasadnione, znaczę*  
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nie. Okazało się to ostatnio także w związ*  
ku z konferencją w Stresie. Szczególnie zaś 
popiera się rolnictwo w prowincjach wschód*  
nich: w Prusach Wschodnich, na Pomorzu, 
w prowincji Poznań Zachodnie Prusy (Po*  
semWestpreussen), w Brandenburgii i na 
Śląsku. Ziemie te korzystają ze specjalnej 
opieki pod postacią Osthilfe, na którą prze*  
znaczane są stale olbrzymie fundusze. Oczy*  
wiście, grają tu role momenty polityczne. 
Ostatnie zarządzenia von Papena czynią rów*  
nież różnicę między wschodem a resztą Nie*  
mieć. Rolnicy wschodnio*niemieccy  cieszą 
się specialnemi przywilejami tak, że dekret 
o oddłużeniu ziemskiej własności na wacho*  
dzie ogłoszono w dn; 22 sierpnia, w całej Rze*  
szy zaś oddłużanie zaczyna się faktycznie do*  
piero przeprowadzać na zasadzie dekretów 
z dnia 30 września.

Dekrety te zarządzają: 1) przymusową 
obniżkę stopy procentowej dla długów hipo*  
tecznych oraz 2) ochronę przed egzekucją.

Ten drugi dekret w skutkach swych wy*  
daje nam się ważniejszy, ponieważ stabilizu*  
ie stosunki w rolnictwie niemieckiem i po*  
budzą rolników do inicjatywy. Postanawia 
on, że rolnik, który z powodu swego zadłu*  
żenią, nie może prowadzić należycie i utrzy*  
mać swego warsztatu pracy, aż do ukończę*  
nia zbiorów w r. 1933; może postawić we 
właściwym sądzie wniosek o otwarcie postę*  
nowania ugodowego, celem uregulowania 
długów. Po otwarciu postępowania są nie*  
dopuszczalne licytacje ruchomości z wyiąt*  
kiem, jeśli chodzi o zabezpieczenie podat*  
ków, pensyj, usług, dalej procentów, płat*  
nych po 20 maja 1932, rat amortyzacyjnych 
i kosztów, należnych bankom hipotecznym 
i wogóle instytucjom kredytu hipotecznego. 
Licytacje gruntów, po otwarciu postępowa*  
nia ugodowego, tylko wówczas wstrzymuje 
się, jeśli istnieją widoki, że dojdzie do poro*  
zumienia z wierzycielami. Wstrzymanie to 
przerywa się, jeśli dłużnik w okresie postę*  
powania ugodowego, unajpóźniei w dwa ty*  
godnie po terminie płatności, nie ureguluje 
stałych świadczeń. Plan uregulowania dłu*  
gów musi poprzeć piśmienna zgoda wszyst*  
kich wierzycieli zabezpieczonych, a także 
większości niezabezpieczonych, którzy rów*  
nocześnie reprezentują połowę ogólnej na*  
leżności wierzycieli tej kategorji.

Szczególną stroną tego, postępowania-jest 
okoliczność, że zabezpieczeni wierzyciele są 

tak samo prawnie traktowani, jak niezabez*  
pieczeni, o ile ich pretensje, łącznie z pre*  
tensjami, posiadających przed nimi pierw*  
steństwo, przekraczają oznaczoną przez de*  
kret wartość gruntu. Z takiego postawienia 
sprawy wierzyciele uprzywilejowani nie są 
oczywiście zadowoleni i występują z zarzu*  
tem, że ochrona rolników idzie za daleko. 
Wierzyciel, którego pretensja przy otwarciu 
postępowania ugodowego zabezpieczone jest 
hipotecznie, traci przywilej specjalnego trak*  
towania, jeśli jego hipoteka leży poza 130% 
wartości ziemi przy małych gospodarstwach, 
100% przy średnich i 80% przy wielkich. Za 
małe gospodarstwa, w rozumieniu ustawy, 
uważane są leżące na zachód od Łaby, w 
Szlezwiku*Holsztynie  i w okręgu Lubeckim 
takie, które mają do 20 hektarów. Za śre*  
dnie o obszarze od 20 do 100 hektarów. W 
innych ziemiach Rzeszy za małe gospodar*  
stwa uważa się takie, które mają do 50 hekta*  
rów, za średnie od 50 do 200 ha.

Termin postępowania ugodowego jest 
ograniczony. Jeżeli po 3*ch  miesiącach od 
jego otwarcia nie dojdzie do skutku plan 
uregulowania długów, procedura przerywa 
się — może być eonajwyżej przyznany je*  
szcze dodatkowy termin miesięczny.

Niezależnie od tego zadłużeni rolnicy mo*  
ga postawić wniosek o wstrzymanie egzeku*  
cii, jeżeli ponieśli nieprzewidziane straty z 
powodu niepogody, zarazy bydlęcej, względ*  
nie wskutek nienormalnego spadku cen ich 
produktów w stosunku do okresu od końca 
1930 r. Może nastąpić również odroczenie 
stałych (t. zw. powtarzających się) świad*  
czeń, przypadających na okres Wstrzymania 
egzekucji, które dłużnik w zasadzie jest obo*  
wiazany regulować.

Dzierżawcy posiadłości ziemskich uzy*  
skuja, na mocy tego dekretu, również ochro*  
nę przed wypowiedzeniem umowy wskutek 
nie płacenia czynszu dzierżawnego, jeżeli po*  
nieśli straty z powodu zarazy bydlfecej, nie*  
pogody, względnie spadku cen;

Dekret ten, jak widzimy, nie wyklucza 
całkowicie możliwości przymusowej sprzeda*  
ży gruntów, w przeciwstawieniu zresztą do 
zarządzeń; dotyczących oddłużenia włas*  
ności ziemskiej na Wschodzie, które prak*  
tycznie zniosły wszelką możliwość licytacyj 
i doprowadziły prawie do zupełnego wstrzy*  
mania spłat długów, nawet w stosunku do 
wierzycieli pierwszych hipotek. Mimo to, 
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jak w dniu 7 października we Wrocławiu 
oświadczył niemiecki minister rolnictwa 
Braun, władze będą musiały przejąć 2 miljo*  
ny morgów ziemi na cele kolonizacyjne, któ® 
rych się już żadną miarą nie da oczyścić z 
długów. Dodać należy, że obecnie roczny 
fundusz kołonizacyjny wynosi 100 miljonów 
marek. Oczywiście, że rolnicy wyzyskują 
szeroko te zarządzenia i w chwili obecnej np. 
na Śląsku znajduje się 20% wszystkich grun® 
tów, a na Pomorzu Pruskiem przeszło 2 mil® 
jony morgów ziemi, które poddano akcji od® 
dłużania. Wierzyciele otrzymują wzamian 
przeważnie t. zw. „Entschuldunsbriefe“ płat® 
ne w r. 1935 względnie 1938, przy sprzedaży 
których tracą na dyskoncie.

*) W końcu m, października ukazały się dwa dal­
sze dekrety kanclerza v. Papena, dotyczące oddłużenia 
rolnictwa na Wschodzie oraz przejęcia przez rząd cen­
tralnej kasy spółdzielczej t. zw. „Preussen-Kasse“.

Akcja oddłużania poderwała, zresztą nie 
tylko na Wschodzie, spółdzielnie rolnicze, 
dlatego też rząd postanowił asygnować 50 
milionów marek doraźnie na ich ratunek. 
Dodać należy, że spółdzielczość rolnicza w 
Niemczech jest wszechstronnie rozwinięta i 
liczy 40.300 spółek różnego typu, z czego bli® 
sko połowę stanowią kasy Raiffeisena.

Powracając do dekretu o ochronie przed 
egzekucją, trzeba dodać, że przeciwko temu 
dekretowi wystąpiła znana organizacja 
„Reichsverband des Deutschen Gross® und 
Ueberseehandels“ zarzucając, że narusza on 
prawa nabyte i posiada istotne braki. Mia® 
nowicie nie ustala minimum, przysługujące® 
go wierzycielowi w związku z postępowa® 
niem ugodowem. Dłużnik zatem może się 
zwolnić od zobowiązań spłatę kilkuprocento® 
wą. Poza tem wierzyciele są wyłączeni przy 
wyborze osób, pośredniczących w ugodzie. 
Nie przewiduje się także powołania rady 
wierzycieli.

Dekret o ulgach procentowych jest rów® 
nie ciekawy. Obniża on, łącznie z poprze® 
dniem zarządzeniem b. kanclerza Briininga 
z grudnia 1930 r. ciężar procentów o blisko 
40%. Ogólne zadłużenie rolnictwa niemiec® 
kiego wynosi według zestawienia Instytutu 
Badań Koniunktury, 11 miljardów 300 miljo® 
nów marek. Same zaś kredyty długotermi® 
nowe, których procent, na podstawie dekre® 
tu podlega redukcji przeważnie do 4%, wy® 
noszą 7 miljardów 300 miljonów marek.

Główne postanowienia dekretu są następu® 
jące: oprocentowanie hipotek gruntowych 
zmniejsza się z dniem I-go października r. b. 
na okres 2®ch lat o 2%. Różnica między da® 
wniejszym procentem i obniżonym powiększa 
sumę hipoteczną. Różnica ta ma być zwróco® 
na w całości o ile hipoteka zostanie uregulo­
wana po l®szym kwietnia 1940. Jeśli suma hi® 
poteczna będzie zwrócona przed l®szym kwie­
tnia 1937 r. zaległy procent zostaje skreślony 
całkowicie. W okresie między r. 1937 a 1940 
ulega on pewnym redukcjom. Przy hipote® 
kach amortyzacyjnych zaległość jest płatna 
w rok po ostatniej racie, w wypadku przed® 
terminowego zwrotu — natychmiast.

Bardzo ważnem jest postanowienie, wpro­
wadzające moratorium dla wszystkich hipo® 
tek, które korzystają ze zniżki procentu. 
Równie ciekawe są postanowienia, dotyczące 
towarzystw kredytu ziemskiego. Mogą one 
różnicę procentów wpisać do ksiąg grunto® 
wych z pierwszeństwem hipoteki pierwotnej, 
jednak pod tym warunkiem, jeśli rada nad® 
zorcza oświadczy, że nie obniży stopy emito­
wanych listów zastawnych. W tym wypadku 
rząd da odpowiednie fundusze na pokrycie 
różnicy w każdorazowym terminie wypłaty 
procentów. Towarzystwa zaś, których 1/io wie® 
rzytelności dotknięta została obniżką mogą 
emitować na odpowiednią sumę obligacji, za 
które rząd zapłaci bonami skarbowemi. To® 
warzystwa te muszą jednak stworzyć osobne 
pokrycie dla dodatkowych hipotek.

Wierzyciel może wypowiedzieć umowę na® 
wet bez zastosowania terminu, jeśli dłużnik 
dłużej aniżeli jeden miesiąc zalega z zapłatą 
procentu. Dekret nie narusza istniejących 
umów oraz postanowień statutowych, według 
których należność w określonych wypadkach, 
jest płatna przed terminem, jak również praw 
wierzyciela, wynikających z paragrafów 
1133—1135 B. G. K. (zagrożenie bezpieczeń­
stwa hipoteki).

Dekret o obniżce stopy procentowej wy® 
wołał wielkie poruszenie wśród niemieckiej 
finansjery, przedewszystkiem w kołach towa® 
rzystw kredytu ziemskiego jak i wśród posia® 
daczy obłigacyj oraz listów zastawnych. Ban­
kierzy, z dyrektorem Solmsenem na czele, 
przyjęli zniżkę stopy procentowej nieprzy® 
chylnie, uważając, że wywoła zamieszanie na 
rynku kapitałów oraz utrudni sprzedaż papie 
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rów ziemskich. Istotnie, na giełdzie berliń# 
skiej w początku października b. r- zazna­
czyła się duża rezerwa w stosunku do tych 
walorów i nie została dotychczas usunięta.

Zagrożonemi przez dekret poczuły się ró# 
wnież popularne „Landschafty" i banki land# 
schaftowe, które z powodu kryzysu od dłuż# 
szego czasu walczą z trudnościami. Dotych­
czas miały zapewnioną pomoc i pokrycie 
w „Rentenkreditanstalt" (R. K. A.), obecnie 
zaś nie bardzo na nią mogą liczyć, ponieważ, 
jak wiemy, dekret wymaga deklaracji rady 
nadzorczej, iż nie obniży stopy emitowanych 
listów zastawnych i od tego uzależnia moż# 
ność wpisania różnicy procentów do ksiąg 
gruntowych. W związku z tem' zaczął się ruch 
wśród „Landschaftów" w kierunku koncen­
tracji, mianowicie mówi się o połączeniu kil­
ku banków landschaftowych z bankiem Cen­
tralnym w Berlinie (Zentrallandschaftsbank # 
Berlin), t. j. banku szczecińskiego i Wrocław# 
skiego. Równocześnie banki tego typu zaczy# 
nają ograniczać kredyt personalny i lombar­
dowy. W jak ciężkiej sytuacji znajdują się 
one świadczy fakt, że cały ich szereg nie opu# 
blikował dotychczas bilansu za rok 1930. Wy# 
puszczają one, jak wiadomo, obligacje na za# 
sadzie gwarancji generalnej. Ponieważ z wła­
snych funduszów przeważnie nie będą mogły 
wypłacić procentów w dawnej wysokości, po# 
siadaczów ich papierów rentowych czeka 
strata.

Faktyczne 2%#letnie moratorjum dla pro# 
centów, które, jako sumy dłużne, nie będą 
przynosić żadnych dochodów, względnie skre­
ślenie procentów w wypadku, kiedy, zgodnie 
z dekretem, suma hipoteczna będzie zwróco# 
na przed l#szym kwietnia 1937 r. — uderza 
także w kasy pożyczkowo#oszczędnościowe. 
posiadające blisko 1 miljard hipotek agrar­
nych, dalej w towarzystwa ubezpieczeń i całą 
masę prywatnych wierzycieli hipotecznych. 
Tylko wielkie instytucje kredytu ziemskiego, 
silnie ufundowane, wyjdą zdaje się, z tej ope# 
racji finansowej nienaruszone. Mają one bo# 
wiem przeszło 3 miljardy marek należności hi 
potecznych i rząd, w ciągu 2-ch lat, pospieszy 
im z pomocą w wysokości 180 miljonów ma# 
rek na pokrycie różnicy.

W rezultacie tych obniżek procentowych 
z grudnia r. ub. oraz 30 września r- b. nie# 

mieccy rolnicy zaoszczędzą 300 miljonów 
marek procentu. Były kanclerzBriining zredu# 
kowal ciężar procentów, w drodze przymuso­
wej, o 160 miljonów, nowa zniżka zmniejsza 
zadłużenie o dalsze 140 miljonów marek.

Zachodzi tylko pytanie, czy rolnictwo nie# 
mieckie odpowiednio wykorzysta te różnice, 
dalekoidące ulgi, przeprowadzane w pewnej 
mierze nawet na koszt bezpośrednich wierzy# 
cieli i obciążające na przyszłość rynek kapi­
tału. Dotychczasowe doświadczenia nie prze­
mawiają na korzyść niemieckich rolników. 
Kryzys niewątpliwie postawił ich w ciężkiej 
sytuacji, ale poza tem mszczą się na nich ta# 
kże lekkomyślne inwestycje i zaciąganie dłu# 
gów w okresie po r. 1925, kiedy Niemcy „sta# 
wiano na nogi" i o pożyczki było bardzo ła­
two. Rolnictwo niemieckie nie mogło się ni­
gdy skarżyć na brak zrozumienia swych po­
trzeb. Przeciwnie, opieka nad niem przero# 
dzila się w skrajny prohibicjonizm. I o# 
becnie, mimo ogólno # światowych tenden# 
cyj ku zniesieniu blokady celnej, w poli# 
tyce gospodarczej Niemiec rolnictwo jest 
traktowane zupełnie odrębnie, ze szkodą dla 
ogółu ludności, której olbrzymia większość 
zatrudniona jest w przemyśle, handlu i zawo# 
dach wolnych.

Jednak rząd kanclerza v. Papena wycho­
dzi z założenia, że „los niemieckiego rolnic# 
twa, to los samego narodu" (Cyt. według 
oświadczenia wygłoszonego w dniu 16 paź# 
dziernika w Paderborn). Kanclerz patrzy na 
potrzeby rolnictwa z punktu widzenia polity# 
ki zagranicznej i nastawiony jest w kierunku 
politycznej ekspansji na Wschód. Niem# 
cy bowiem, popierając z olbrzymim na# 
kładem funduszy rolnicze prowincje wscho# 
dnie, starają się wzbudzić wśród ludno# 
ści polskiego pogranicza przekonanie, że lu­
dność rolnicza w Niemczech cieszy się lepszą 
opieką. Ta okoliczność była decydującą ta# 
kże w związku z dalszem ograniczeniem przy# 
wozu artykułów produkcji rolniczej z zagra­
nicy. Rząd postanowił zredukować import ten 
o 10 procent, nic więc dziwnego, że spotkał 
się ze zdecydowanemi protestami w różnych 
krajach.

Roman Milli.
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DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJ ROLNICZYCH

Kalendarzyk posiedzeń Związku
Posiedzenia ze współudziałem przedstawicieli Związku 

O. R. R. P.
2. XI, Posiedzenie w Min. Rolnictwa w sprawie mie­

szanek spirytusowych.
8. XI. Zebranie Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Organizacyj Roi. R. P.
10. XI. Posiedzenie Komitetu do Spraw Finansowo- 

Rolnych w Min. Rolnictwa,
13. X. Centralny Zjazd Rolniczy.

Narady w Związku O1. R. R. P.
10. XI. Plenarne posiedzenie Komisji Traktatowej.

Z Komitetu Ekonomicznego Międzynarowego Instytutu Rolniczego w Rzymie.
Pan Prezes Związku O. R. R. P. przesłał Panu Mi­

nistrowi Rolnictwa sprawozdanie z posiedzenia Komite­
tu. Ekonomicznego Międzynarodowego Instytutu Rolni­
czego w Rzymie, które odbyło się w dniach 14—18 paź­
dziernika 1932 r. W sprawozdaniu znajdujemy opinje 
tego Komitetu, dotyczącą zagadnień interesujących rol­
nictwo, a mających być przedmiotem obrad światowej 
Konferencji Ekonomicznej.

a) Komitet jest zdania, że problemat finansowy gó­
ruje nad całem zagadnieniem kryzysu światowego i że 
rozwiązanie tego problematu jest jednym z podstawo­
wych warunków wyjścia z kryzysu.

Nie ulegia wątpliwości, że każda reforma finansowa, 
odbija się na rolnictwie, co sprawia, że przy rozpatry­
waniu każdego zagadnienia finansowego o charakterze 
ogólnym, które pozornie dotyczy innych dziedzin, na­
leży pilnie uważać na wpyw korzystny lub niekorzystny 
jaki to zagadnienie i jego proponowane rozwiązanie 
wywrzeć może na rolnictwo.

b) Podstawowa przyczyna -kryzysu w rolnictwie jest 
również natury finansowej. Wówczas bowiem, kiedy 
zadłużenie rolnictwa w rozmiarach swoich i w opła­
canych odsetkach pozostaje niezmienione, znaczny spa­
dek cen płodów rolnych zmniejszył do tego stopnia do­
chód rolnika, że w licznych bardzo krajach nie pozwala 
mu sprostać przyjętym zobowiązaniom finansowym. 
Położenie to znacznie się -pogorszyło przez fakt, że in­
deks wydatków wszelkiego rodzaju, które rolnik ponieść 
musi dla prowadzenia warsztatu i na pokrycie wła­
snych potrzeb, pozostaje na poziomie znakomicie wyż­
szym niż indeks cen pobieranych za sprzedane produk­
ty rolnicze.

W tych warunkach, ażeby rozwiązać zagadnienie 
kryzysu rolniczego, wypadnie zmniejszyć rozpiętość 

istniejącą pomiędzy wspomnianemi indeksami. Ale roz­
wiązanie to musi być w równej mierze znalezione i na 
gruncie finansowym. Bowiem z dwuch rzeczy jedna — 
albo ceny produktów rolniczych będą w tym stopniu 
zwiększone, ażeby rolnik mógł żyć, spłacać procenty 
od zobowiązań i zobowiązania same — albo też ciężar 
zobowiązań i związanych ,z niemi odsetek, ciążących na 
rolnictwie musi być rozsądnie zmniejszony w drodze 
wzajemnych układów.

c) Przy tej okazji Komitet Ekonomiczny czuje się 
w obowiązku przypomnieć wysiłki, podjęte przez Ligę 
Narodów -i przez Międzynarodowy Instytut Rolniczy 
w Rzymie, celem utworzenia instytucji długo-średnio 
i krótkoterminowego kredytu, i wynazić żal, że wysiłki 
te musiały być zawieszone, zaznaczając, że doprowa­
dzenie do skutku tych -inicjatyw stanowi jeden z e 
środków podniesienia rolnictwa w wielu krajach,

d) Pewnem jest, że porozumienie pomiędzy produ­
centami i konsumentami, a w szczególności pomiędzy 
organizacjami spółdzielczemu przyczyni się do zmniej­
szenia rozpiętości pomiędzy ceną pobieraną przez pro­
ducenta i płaconą przez konsumenta.

e) Odnośnie swobody międzynarodowej wymiany to­
warów, kapitałów i ludzi, Komitet jest zdania, że na­
leży ją przywrócić stopniowo, w miarę jak okoliczności 
na to pozwalać będą.

f) zważywszy, że ceny zbóż są czynnikiem decydu­
jącym w kształtowaniu się cen na inne produkty rolne, 
Komitet zaleca podjęcie z powrotem prac nad realizacją 
Układu pomiędzy krajami eksportującemi zboże na pod­
stawie uchwał powziętych na światowej konferencji 
zbożowej w Rzymie w 1931 r.

Ze Związku Organizacyj Rybackich R. P.
Dnia 27 listopada r. b. odbędzie się w Gmachu Dyn 

rekcji Naczelnej Lasów Państw, w Warszawie, ul. Wa^ 
welska 54 (tramwaje 17 i 25) 6*ty  ogólnopolski Zjazd 
Hodowców Ryb Stawowych, zwołany przez Sekcję Sta*  
wową Zw. Org. Rybackich R. iP. Porządek dzienny 
obrad Zjezdu: 1) zagajenie; 2) wybór przewodniczące*  
go; 3) referaty: a) Analiiaa kosztów produkcji w gospo*  
darstwie stawowem intensywnem i ekstensywnem, b) Po*  
datek gruntowy od gospodarstw stawowych i podatek 
przemysłowy od gospodarstw rybnych, c) Taryfy kole*  
jowe i przewóz ryb, d) Ochrona celna rybactwa słodko*  
wodnego, e) Lokalne Związki Hodowców Ryb, jako 

pierwszy etap w organizacji zbytu, f) Organizacja zwab 
Czania chorób ryb, g) Sprawozdanie z tegorocznej kam*  
panji hodowlanej, h) Projekt zmian regulaminu Sekcji 
Stawowej Z. O. R.; 4) komunikaty Z. O. R.; 5) uchwa*  
lenie rezolucyj; 6) wolne wnioski Początek obrad o 
godz. 10 rano. Oddzielnych zaproszeń na Zjazd Sekcja 
Stawowa Z. O. R. nie będzie rozsyłać. Prawo udziału 
w Zjeździe mają wszyscy pp. Hodowcy. Wnioski -i za|- 
pytania w sprawie Zjazdu należy kierować p/a Związek 
Organizacyj Rybackich R. p. Warszawa, Kopernika 30. 
Uczestnicy Zjazdu korzystają w drodze powrotnej 
z 50% ulgi kolejowej.
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Przegląd rynków
Produkcja zboża i rynki zbożowe.

Na światowych rynkach zbożowych panuje nadal 
tendencja zniżkowa. Zarówno Ameryka, jak i państwa 
europejskie dążą wszelkiemi siłami do zdobycia nowych 
rynków, celem pozbycia się olbrzymich zapasów zbóż. 
Na zahamowanie katastrofalnego spadku pszenicy ame­
rykańskiej wpłynie prawdopodobnie zapowiedź dużego 
zamówienie pszenicy przez Chiny. Na ukształtowanie 
się zaś cen zbóż na rynkach europejskich może doda­
tnio wpłynąć: zaprzestanie eksportu pszenicy kanadyj­
skiej i wstrzymanie się z podażą Związków Farmerów 
Amerykańskich.

Ceny pszenicy za q (=100 kg) w dolarach:
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'Przeciętna 1928/1929 r. 4.40 4,87 4,96 4,98 5,21 5,18
„ 1929/1930 r. 4,27 4,51 4,78 4,66 6.05 4,42
„ 1930/1931 r. 2,91 3,31 2,98 3,02 6,20 3,14
„ i93IZI932 r. 2,03 2,47 2,32 2,61 5,6° 2.88

26 — 31 X. 1931 r. 2.19 2,65 2,40 2,78 5.22 2,66
1932 r.19—24 IX. 2,01 2,29 2,28 2,25 4,95 2,96

26— 1 X. 2.OI 2,34 2.27 2,21 4.03 2,80
3- 8 1,91 2,24 2,26 2.19 4.82 2,74

IO—I J 1.85 2,17 2,21 2,13 4,76 2,74
17—22 I,8l 2.18 2.18 2.15 4,7i 2,85
24—29 1,72 2.1 I 2,12 2.IO 4,57 2.84

Na kształtowanie się cen żyta decydujący wpływ 
wywiera ruch cen pszenicy, to też ceny żyta równolegle 
do cen pszenicy wykazały zniżkę na rynkach amery­
kańskich i związanych z nimi europejskich.

Ceny jęczmienia i owsa za q (=100 kg) w doi.:
Jęczmień Owies
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Przeciętna 1928-1929 r. 5,27 3,89 3,39 4.77 3,74
Przeciętna J929-i93or. 4.60 2,89 3,16 3,74 2,43
Przeciętna 1930-1931 r. 4.98 2,91 2,29

1,68
4.98 2,63

Przeciętna I93i-I932r. 4.08 2.75 3,59 2,52
26—31 X. 1931 t. 4,03 2.90 1.77 3,47 2,64

1932 r. 19-24 IX. 4.25 2,15 1,24 3.29 1.64
25— i X. 4-25 2.13 1.22 3,25 r,66
3- 8 4.25 2 08 1,15 3,36 i,74

10—15 4-27 2.06 1,12 3,25 i,78
17—22 4-25 1,99 1,10

1 08
3,24 1,83

24—29 4.17 1,94 3.17 1,76

Ceny żyta za q (=100 kg) w dolarach:
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Przeciętna 1928/29 r. 4,11 4,52 4,61 4,89 3,45
Przeciętna 1929/30 r. 3,61 3,66 3.51 4,07 2,46
Przeciętna 1930/31 r. i,77 1,96 — 4. II 2,42
Przeciętna 1931/32 r. 1,61 2,09 2,00 4,51 2,78

26—31 X. 1931 r. 1,71 2,11
1,67

— 4,56 2,54
1932 r. 19—24 IX. 1.37 I.67 3,82 1,80

26— 1 X. 1,32 1.69 1.66 3.77 1,76
3- 8 i,35 1,62 1.64 3.73 1.75

10—15 1.27 i,t>3 i,58 3,73 1,76
17—22 1,28 1,65 1,60 3,70 1,80
24—29 1,16 1,60 1.54 3.64 1.77

Ceny żyta i pszenicy za q (=100 kg) w zl:
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Przeciętna 1928—1929 r. 47.86 44.31 34,4<> 32,31
Przeciętna 1929—1930 r. 40,75 38,72 21,90 21,80
Przeciętna 1930—1931 r 29.22 26,64 21.83 21,21
Przeciętna 1931-1932 r. 26,97 24.21 25.10 24.30

26—31 X. 1931 r. 24,75 22.56 24.13 22,51
1932 r. 19—24 IX. 28.1 > 24,75 16 35 15,78

26- 1 X. 25.95 24,00 16.10 15,34
3- 8 25.25 23.58 15.95 15.28

10—15 25.25 23.58 1615 ■ 15.28
17—22 26.45 24 27 16.68 15.37
34—29 27.05 23.54 16.73 14.84

Ceny jęęczmienia spadają w dalszym ciągu- Zwyż-
kowy ruch cen owsa nie trwał długo, jaź od połowy 
października zaczął wykazywać tendencję zwyżkową

Ceny jęczmienia w stosunku do innych zbóż wyka­
zują mniejsze wahania, mniejszą rozpiętość i bardziej 
umiarkowany spadek. Ceny owsa od dłuższego czasu 
kształtują się wybitnie zniźkowo.

Na polskich rynkach zbożowych zaznaczyła się wy­
raźna roibieźność cen notowanych przez giełdy war­
szawską i poznańską. Ruch cen pszenicy na giełdz, e 
warszawskiej miał tendencję zwyżkową.

Ceny jęczmienia i owsa za q (=100 kg) w zl:
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Przeciętna 1928 — 1929 r. 35,21 34.03 34,92 3i,57
Przeciętna 1929—1930 r. 26.59 25,01 21.49 19,95
Przeciętna 1930—1931 r. 25,81 26,11 “24-59 22,19
Przeciętna 1931—>932 r. 24.12 24,74. 23.67 21,09

26—31 X. 1931 r. 25:75 26.00 24.63 22,50
1932 r. 19—24 IX. 18.50 19.92 16.30 12,92

26— 1 X. I9,oo 19,00 16,63 13.04
3- 8 18.60 18.50 17.00 13.96

10—15 18,40 18 29 1705 14.64
17—22 17.50 17,92 17.23 15,11
24—29 17-50 17.00 17,15 14.17

Z. P.



Nr. 02 ROLNIK EKONOMISTA Str. 127

Eksport i rynki zbytu zwierząt rzeźnych i produktów uboju.
A. Rynki zagraniczne.

Ekspdrt trzody chlewnej z Polski w drugiej poło­
wic października r, b. przedstawia się następująco:
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Cena średnia 
za 1 kg. ż. w.

Kc**)

III. tydzień . . 5166 1.65
IV........................ 4670 1.60

*) 100 S = 103 izł.; **) 100 Kc = 26,40 zł.

W okresie sprawozdawczym wysłano do Morawskiej 
Ostrawy w Czechosłowacji 219 świń z Polski. Do Pragi 
natomiast nie dostawiono ani jednej partji polskiego 
towaru.

Poważnie za to w dalszym ciągu przedstawia się 
dzięki nadkontyngentom eksport trzody do Wiednia. 
Okolicznością jedynie niepomyślną jest utrzymujący się 
nia tym rynku od dłuższego już czasu niski poziom cen. 
Jak wzmiankowaliśmy w poprzednim numerze, na listo­
pad zapowiedziane zostało podjęcie rokowań polsko- 
austrjackich w sprawie traktatu handlowego. W roko­
waniach bierze udział z ramienia polskich sfer gospo­
darczych specjalna delegacja w charakterze doradców 
delegacji oficjalnej. Pertraktacje z Austrją są pierw- 
szemi rokowaniami handlowemi, jakie odbywają się na 
podstawie ogłoszonej ostatnio nowej polskiej taryfy cel­
nej. Toczyć się one będą na gruncie szczegółowych da­
nych opracowanych i uzgodnionych przez sfery gospo­
darcze obu krajów, które w tym celu wyłoniły Polsko- 
Austrjacki Komitet Studjów w zakresie stosunków 
handlowych. Głównym momentem rokowań będzie za­
pewnienie Polsce odpowiedniego dowozu trzody i wę­
gla, wzamian za import niektórych artykułów produkcji 
austrjackiej.

BEKONY.

W drugim, trzecim i czwartym tygodniu paździer­
nika przybyło do Anglji 26.250 balotów polskiego be­
konu, t. j. ok. 52.500 szt, świń przerobionych na beko­
ny. Według danych Polskiego Związku Bekonowego 
ogólny import bekonu na rynek angielski we wrześniu 
r. b. wyniósł 906.855 cwt, w porównaniu do 946.231 cwt. 
w tym samym okresie 1931 r. oraz 787.555 cwt. — 
1930 r. Eksport bekonów z Polski wykazuje pod ko­
niec okresu sprawozdawczego znaczne osłabienie, co 
pozostaje w związku ze zmniejszoną produkcją nasku- 
tek strat ponoszonych na rynku angielskim. W połowie 
października uboje nasze osiągnęły , poziom tak niski, 
jakiego nie notowano od szeregu miesięcy. Mianowicie 
ubój i bekonowy za czas od 10 do 15 ub. m. wyniósł 
12.204 szt., zaś za czas od 17 do 22 ub. m. — 12.943 
szt. Następne tygodnie dzięki usilnym staraniom Pol. 
Związku Bekonowego o utrzymanie wyższego poziomu 
ubojowego wykażą poprawę.

Olbrzymie .zainteresowanie w krajach, produkujących 
bekony, wzbudził raport angielskiej komisji organizacji

przetworów z mięsa wieprzowego, opublikowany w Lon­
dynie dnia 25 października. Raport ten, wiążący się 
ściśle ze sprawą wprowadzenia w życie jednego z naj­
poważniejszych fragmentów układów ottaw&kich, ma 
służyć za podstawę do uregulowania importu bekonów 
do Anglji. Z dwuch środków, prowadzących do celu, 
komisja wybrała system kontyngentowania, wypowia­
dając się przeciwko wprowadzeniu ceł na importowane 
bekony i szynki, jako niecelowem z punktu widzenia 
interesów własnej produkcji. Raport stwierdza konie­
czność utrzymania importu, którego redukcja winna 
następować tylko w miarę rozbudowy krajowej wy­
twórczości. Dla obliczenia konsumcji bekonów i szy­
nek w Anglji, komisja wzięła za podstawę okres 6-letni 
od 1925 do 1930 r. i ustaliła w ten sposób dotychcza­
sową przeciętną konsumcję roczną na 10,670.000 cwt. 
Polska według raportu przywiozła w r. 1931 —
1.179.000  cwt., t. zn. 9,9% całego importu bekonów 
i szynek, który wyniósł 11.969.000 cwt. Danja zaś 
7.342.000 cwt., czyli 61,4% całego importu. Przeciętne 
pogłowie świń dla Polski przyjęte zostało w raporcie 
na 5.700.000 szt,, dla W. Brytanji na 2.670.000 szt., 
dla Danji na 3.700.000 szt. Komisja stwierdza, że ce­
ny świń i bekonów są za niskie z punkt uwidzenia pro­
dukcji krajowej i rozwój jej nastąpi tylko wtedy, kie­
dy ceny te ulegną podwyższeniu, zaś import będzie re­
gulowany. W tym celu raport zaleca wprowadzenie 
t. zw. konstruktywnych kontyngentów. Doradczy Ko­
mitet kontyngentowy, który należałoby zdaniem komisji 
powołać do życia, ustalałby zapotrzebowanie bekonów 
i szynek na cały rok. Produkcja krajowa byłaby ściśle 
dostosowana do zakontraktowanej zgóry u hodowców 
ilości świń bekonowych, co pozwoli na stabilizację cen 
surowca oraz bekonu. Resztę zapotrzebowania pokry­
wać ma import. Kontyngenty przywozowe miałyby być 
określone na cały rok oddzielnie dla każdego z krajów 
importujących, lecz doradczy Komitet importowy po­
siadałby prawo zalecenia w ciągu roku zmniejszenia 
lub zwiększenia kontyngentów tak krajowych, jak i za­
granicznych, o ile tego wymaga interes publiczny. 
W szczególności kontyngenty importowe uległyby re­
dukcji w miarę zwiększenia kontyngentu krajowego lub 
też kontyngentów importowych dominjów i kolonij. 
Komisja stwierdza następnie, że system kontyngentów 
wymaga “znacznych przygotowań i dlatego zaleca, aby 
wprowadzono go w żye:e najwcześniej dopiero od lipca 
1933 roku. Pierwsze kontrakty producentów bekonu 
z hodowcami obliczone być mają na okres tylko półro­
czny, t, j. do 1 stycznia 1934 r. i dopiero od tego mo­
mentu nastąpiłyby normalne kontrakty roczne. O ile 
kontrakty co do dostaw świń będą wypełnione, raport 
przewiduje możność podwyższenia kontyngentu dla 
produkcji krajowej co 4 miesiące o maksimum 10%.

Z zaleceń komisji, bardzo — nawiasem mówiąc — 
ostrożnych i dość wstrzemięźliwie oceniających możli­
wości rozwoju własnej produkcji, na czem oparta jest 
cała koncepcja ograniczenia przywozu bekonów, da się 
już teraz wyciągnąć kilka praktycznych wniosków. 
1° Kontyngentowanie importu nie nastąpi wcześniej niż 
1 lipca 1933 r., z raportu jednak Komisji bynajmniej 
nie wynika, że z tą datą system powyższy musi wejść 
koniecznie w życie; 2° Sprawa, jak i który okres czasu 
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wziąć za podstawę do przyznawania kontyngentów po­
szczególnym krajom pozostaje nadal kwestją otwartą, 
przyczem komisja oddaje decyzję pod tym względem 
proponowanemu przez siebie doradczemu Komitetowi 
importowemu; 3“ Ponieważ problem reglamentacji do­
wozu bekonów do Anglji wisi w ten sposób nadal 
w powietrzu i szczegółów jego realizacji nie podobna 
w chwili obecnej dokładnie przewidziać, należy się po­
ważnie liczyć z brakiem złagodzenia tak bezwzględnej 
ostatnio walki konkurencyjnej na rynku angielskim, co 
zwłaszcza w dobie dziś ejszej dekonjunktury nabiera 
specjalnie groźnej wymowy dla naszego przemysłu be­
konowego.

Wniosek ostatni potwierdza fakt utrzymywania się 
ubojów krajów konkurencyjnych na nader wysokim po­
ziomie. Ostatnio poza Danją i Holandją również i Li­
twa zwiększyła znacznie swą produkcję bekonową, nie 
pozostając daleko w tyle poza Polską. Tak więc w obli­
czu niewiadomej zanosi się na bardzo ostrą rozgrywkę 
na rynku angielskim, z czego przemysł polski musi wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. Raport komisji an­
gielskiej będzie podstawą do opracowania projektu usta­
wy, który wejdzie na porządek obrad parlamentu praw­
dopodobnie dopiero w drugiej połowie Ubliżającej się 
zimy.

B. Rynki krajowe.

W okresie sprawozdawczym ceny zwierząt na tar­
gach krajowych nie wykazują poważniejszych zmian 
poza cenami trzody, które zdecydowanie zwyżkują pod 
koniec miesiąca o kilka groszy na kilogramie ż. w. 
Ostatnia uwaga odnosi się jednak tylko do rynków pro­
wincjonalnych, natomiast w Warszawie ujawniła się 
przejściowo nawet nieznaczna zniżka cen trzody.

Poniżej podaj emy łączne spędy na niektórych tar­
gach krajowych w drugiej połowie października r. b. 
oraz granice rozpiętości cen w tym okresie.

Warszawa od 17 do 26 października (4 spędy).
Spęd: bydła razem 1862 szt., cieląt 752 szt., świń 

6322 szt. Ceny żywca za 100 kg. żywej wagi loco War­
szawa: woły młode mięsiste 55—65; starsze tłuste 50— 
55; krowy oddojone tłuste wszelkiego wieku 50—60; 
cielęta mięsiste 80—85; świni esłoninowe od 150 kg. 
wzwyż 115—130; słoninowe od 130—150 kg. 100—115; 
mięsne o wadze 110 kg. 80—100.

Poznań od 18 do 25 października (2 targi).
Spęd: wołów 117 szt., buhajów 277 szt., krów 627 

szt., cieląt 970 szt., owiec 431 szt., świń 4040 szt.
Ceny za 100 kg. ż. w.: I. Bydło:
A. Woły: 1) pełnomies., wytuczone 62—68; 2) mię­

siste, tuczone, młodsze 62—60.

B. Buhaje: 1) wytuczone, pelnomięsiste 54—58; 
2) tuczone, mięsiste 48—52.

C. Krowy: 1) wytuczone, pelnomięsiste 60—68; 
2) tuczone, mięsiste 48—54; nietuczone, dobrze odży­
wione 30—38 ; 4) miernie odżywione 24—28.

D. Jałowice: 1) wytuczone, pelnomięsiste 62—68; 
2) tuczone, mięsiste 54—60; 3) nietuczone 46—52; 
4) miernie odżywione 36—42.

E. Młodzież: 1) dobrze odżywione 36—42 ; 2) mier­
nie odżywione 30—34.

F. Cielęta: 1) najprzedniej wytuczone 76—96; 
2) tuczone 68—80; 3) dobrze odżywione 60—70; 4) 
miernie odżywione 50—58.

II. Owce: 1) wytuczone, pelnomięsiste, jagnięta 
60—-70 ; 2) tuczone starsze skopy i maciorki 46.

III. Świnie (tuczniki): 1) pełnomięs. od 120—150 
kg. ż. w. 106—108; 2) pełnomięs. od 100—120 kg. ż. w. 
100—122; 3) pełnomięs. od 80—100 kg. ż, w. 90—108; 
4) mięsiste ponad 80 kg. ż. w. 76—100 ; 5) maciory 
i późne kastraty 86—100.

Mysłowice od 17 do 24 października (2 targi.

Spęd: bydła rogatego razem 1676 szt., cieląt 492 szt., 
świń 5601 szt.

Ceny za 10 Okg. żywej wagi:
I. Bydło:
A. Woły: 1) pełnomięs., wytuczone 64—78 ; 2) 

mięsiste, tuczone, młodsze 56—69.
B. Buhaje: 1) wytuczone, pelnomięsiste 56—60; 

2) tuczone, mięsiste 42—53,
C. Krowy: 1) wytuczone, pelnomięsiste 63—72; 

2) tuczone, mięsiste 63—72; 3) nietuczone, dobrze od­
żywione 50—64; 4) miernie odżywione 40—50.

D. Cielęta: 1) najprzedniej wytuczone 80—95; 2) 
tuczone 70—89; 3) dobrze odżywione 60—89; 4) mier­
nie odżywione 50—79.

II. Świnie (tuczniki): 1) pełnomięs. od 120—150 
kg. ż. w. 115—155; 2) pełnomięs. od 100—120 kg. ż. w. 
100—134; 3) pełnomięs. od 80—100 kg. ż, w. 85—119; 
4) mięsiste ponad 80 kg. ź. w. 80—99.

Kraków, od 15 do 21 października.

Spęd: buhajów 207 szt., wołów 127 szt., krów 175 
szt., jałówek 131 szt., cieląt 727 szt., owiec 20 szt., 
świń 1130 szt.

Ceny: buhaje 0,35—0,60; woły 0,40—0,64; krowy 
0,22—0,56; jałówki 0,40—0,65; cielęta 0,75—1,27; owce 
—; świnie 0,95—1,45; świnie bite 1,30'—1,70.

Przebieg targu: Spęd bydła w stosunku do ubiegłe­
go tygodnia mniejszy o 262 szt., natomiast cieląt wię­
kszy o 125 szt

S. K.

Rynek jajczarski.
Eksport jaj z Polski kształtował się w październiku 

względnie pomyślne, co zawdzięczać należy zwiększo­
nemu popytowi na jaja i wybitnemu spadkowi pro­
dukcji na rynkach zagranicznych. W związku z postę­
pującą zwyżką cen zanotowano wypadki spekulacyjnego 
przetrzymywania jaj. Eksporterzy polscy piętnując słu­
szne tego rodzaju praktyki mogliby najskuteczniej im 
przeciwdziałać, stosując właściwe rygory przy nabywa­
niu jaj od dostawców.

Ceny za jaja oryginalne w kraju wynosiły w paź­
dzierniku od 117 do 128 zł. za skrzynię 24 kopową. 
W Warszawie skrzynia takich jaj prześwietlonych do­
chodziła do 145 zł. Związek Spółdzielni Mleczarskich 
i Jajczarskich płacił producentom od 1,70 do 2,00 zł. 
za 1 kg. jaj. Cena jaj eksportowych, licząc za 2 pła­
skie skrzynie (dwunastokopowe) wynosiła loco grani­
ca państwa od 16 do 17,50 doi. am. Nieliczne poza- 
kontyngentowe ładunki jaj z Polski sprzedane dla Frań- 
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cji osiągnęły cenę po 18,50 doi. am. za 2 płaskie skrzy­
nie, Jaja z chłodni doszły do ceny 15,50 doi. ani. za 
2 płaskie skrzynie.

Ceny jaj polskich na rynkach zagranicznych w paź­
dzierniku b. r. wynosiły:

Anglja: za 120 sztuk 50/54 kg. 9 szylingów 10 pen­
sów; 48/51 kg. 9 szylingów 2 pensy; M/małe 8 szylin­
gów: do 8/10; wapniaki 8 szylingów.

Francja za 1000 szt. 51/54 560 do 600 franków; 
Włochy: za 100 szt. 51/54 35 do 38 lirów; 48/51 32 

do 34 lirów; wapniaki 28 do 30 lirów.
Austrją: za 1 jajo świeże 13,50 do 15 groszy . 
Niemcy: za 1 jajo świeże 7 do 7,75 fenigów.
Jak słabnie nasz eksport jaj świadczą następujące 

dane za pierwsze 3 kwartały w latach od 1930 do 1932. 
W r, 1930 wywieziono jaj netto 45589 ton, wartości 
106.641,000; w 1931 wywieziono jaj netto 38863 ton, 
wartości 71.476,000 zł.; w 1932 wywieziono jaj netto 
29906 ton, wartości 43.037.000 zł. Widzimy więc, że te­
goroczny eksport jaj osiągnął ilościowo w stosunku do 
r. 1931 tylko 77 %, a w stosunku do r. 1930 tylko 66%. 
Wartość tego eksportu spadła do 56% w porównaniu do 
r. 1931, a do 40% w stosunku do wartości eksportu 
jaj w r. 1930.

Francja na 4-ty kwartał b. r. ustaliła kwotę kon­
tyngentu polskiego na 66% wagonów jaj. Kontyngent 
ten wbrew dotyczasowemu zwyczajowi rozdzielają wła­
dze francuskie, co oczywiście wpłynie upośledzająco na 
ceny, jakich oczekiwali nasi eksporterzy. Również 
Czechosłowacja pomimo braku i zwyżki cen na jaja — 
ustaliła na 4-ty kwartał b. r, kontyngent przywozowy 
w ilości tylko 26 wagonów. Przywóz ten będzie reali­
zowany w ciągu listopada, a partycypować miają w nim 
oprócz Polski także Danja, Rumunja i Węgry. We­
dług poufnych informacyj przenikają jednak od nas 
do Czech pojedyncze transporty jaj, ma podstawie wy­
jątkowych i indywidualnych zezwoleń.

W Szwajcarji, w której już uprzednio import jaj 
był śkontyngentowany, eksport nasz utrzymuje swój 
stan posiadania, a nawet w pierwszem półroczu b. r. 
zwiększył się w porównaniu do r. JL931 o 184 tysięcy 
kilogramów. W Hiszpanji niektóre nasze czołowe przed­
siębiorstwa osadziły w Barcelonie i w Madrycie swych 
stałych przedstawicieli ,którzy energicznie forsują nasz 
eksport na te do niedawna dla nas prawie niedostępne 
rynki. Ta samodzielność polskich eksporterów dała po­
wód do licznych ,obłudnych i tendencyjnych głosów 
przestrogi «e strony czynników, zainteresowanych do­
tychczas w reeksporcie jaj z Polski do Hiszpanji. Nie­
zależnie od tego nasi słabi finansowo lub źle się orjen- 
tujący eksporterzy, korzystają nadal z pośrednictwa 
przy dostawach dla Hiszpanji. Polskiemu eksportowi 
jaj sprzyja czasowo w Hiszpanji — wstrzymanie przy­
działu dewiz na jaja sprowadzane z Turcji. Podjęto 
jednak starania, by zapłata za jaja importowane z Tur­
cji odbywała się w wyrobach włókienniczych i broni 

hiszpańskiej. Pozatem są czynione starania o urucho­
mienie bezpośredniej komunikacji okrętowej między 
Iliszpanją i Tureją z pominięciem portu marsylskiego. 
Pozatem na rynku hiszpańskim występują obecnie co­
raz; silniej eksporterzy belgijscy. Jest to następstwem 
skontyngentowania importu jaj we Francji, która po­
przednio reeksportowała znaczne ilości jaj belgijskich 
do Hiszpanji,

Cło wywozowe na jaja we Włoszech, jakkolwiek za­
skoczyło nas niemile we wrześniu b. r., nie zdołało je­
dnak zbyt silnie zahamować tam naszego eksportu. 
Eksporterzy nasi, przy równych z innymi warunkach 
eksportu, wysyłają obecnie do Włoch jaja w skrzyn­
kach 24-kopowych, Zjamiast w 12-<kopowych. W ten 
sposób oszczędza się na wadze, opakowania około 30% 
(ca 1100 kg.) . więc na opłacie cła ustanowionego od 
ładunku brutto (145 lirów od 100 kg.).

Niemcy w dniu 22 września b. r. ustanowiły auto­
nomiczne cło wwozowe na jaja w wysokości 50 RM. 
od 100 kg. jaj zamiast dotychczasowych 5 RM. Cło 
to będzie powszechnie obowiązywać dopiero od 7 marca 
1933 t. j. po wygaśnięciu wypowiedzianego Jugosławji 
traktatu handlowego. Dla Polski w obecnych stosun­
kach jest owe cło prawie bez znaczenia, gdyż cło bo­
jowe niemieckie na jaja z Polski (30 RM, od 100 kg.), 
pomimo układu! z; 26 marcia b. r. hamuje coraz bardziej 
nasz i tak minimalny eksport jaj do Niemiec. Do Nie­
miec wywieźliśmy w pierwszych 8 miesiącach 1931 r. 
26% miljonów jaj, zaś w tym samym czasie w r. 1932 
tylko 11% mij. Podobnież wysokie cła w Anglji obok 
wypierającej nas stamtąd stale Belgji, utrudniają coraz 
bardziej nasz eksport, tak, że wywieźliśmy do Anglji 
— w czasie od stycznia do września r. b. tylko 1% 
miljona wielkich setek jaj wobec 2% wielkich setek 
wywiezionych w tym samym okresie roku 1931.

Dla oceny trudnych warunków dla eksportu jaj wo- 
góle, a w szczególności dla naszego eksportu, musimy 
pamiętać, że wobec 17 państw, które wyważą jaja, tyl­
ko 7 korzysta i importluje z tych Anglja i Niemcy zu­
żywają 73% ogólnego eksportu. Wobec zahamowania 
naszego eksportu do Niemiec, jesteśmy skazani na szu­
kanie odbiorców w zachodnich ośrodkach konsumpcji. 
Tam zaś stajęmy wobec przemożnego współzawodnic­
twa Belgji, Danji i Holapdji. Upośledzenie nasze z po­
wodu odległości ilustruje nam np. fakt, iż wagon jaj 
wysłany przed południem z Brukseli przybywa do Pa­
ryża po północy, już tego samego dnia, a ładunek wy­
słany z Belgji do Londynu przybywa tę drogę, już w 
czasie jednej doby.

Niemniej przeto Belgja, licząc się z mnożącemi się 
trudnościami dla eksportu jaj, podjęła starania o wzno­
wienie własnej wewnętrznej konsumcji. W tym celu 
belgijskie ministerstwo rolnictwa zorganizowało w cią­
gu września b. r. dwutygodniową propagandę jaj.

J. V.

Ceny drewna.
Zaczniemy od zestawienia cen z lat 1913/14, 1929 

i 1932. Materjały przedwojenne zostały opracowane i 
przeliczone na złote obiegowe w roku 1929 przez ów­

czesny Departament Leśnictwa. Wszystkie ceny rozu­
mieją się hurtowo loco wagon stacja załadowania, w 
złotych obiegowych.
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1913/14 1929 1932
Kłody i dłużyce sosnowe tartaczne 39,80 51—60 12—16
Kopalniaki sosnowe...................... 25,75 30-37 11-14
Szczapy sosnowe opałowe . . . 12,— 10—16 6—10
Papierówka świerkowa za m. p. 16 — 28—29 10—12
Kłody świerkowe tartaczne . . . 29,30 42—44 12-15
Kłody dębowe stolarskie .... 138,30 155.- 70-8n
Deski sosn. ciesielskie (loco tartak 114,21 110- 36-40

„ stolarskie ( Warszawa 182,66 180.— 55-6^

Rzut oka na powyższe zestawienie uprzytamnia do­
kładnie w jak ciężkim stanie znaleźć się musiała pro­
dukcja leśna, pracująca w niezmienionych prawie wa­
runkach, jeśli chodzi o koszty produkcji.

Na kształtowanie się cen drewna wywiera decydu­
jący wpływ konjunktura wywozowa: posiadamy, jak 
wiadomo, stałą nadwyżkę wywozową ponad spożycie 
wewnętrzne; nadwyżka ta, bardzo znaczna w okresie 
likwidacji serwitutów, lub świadczeń nadzwyczajnych 
(danina leśna), skurezyła się dziś wydatnie; niemniej, 
wobec niskiej bardzo konsumcji wewnętrznej możemy 
przyjąć, że nadwyżka pozostaje stale przy normalnych 
nawet wyrębach; dlatego oderwanie się od cen świato­
wych nie jest możliwe, a w każdym razie byłoby bar­
dzo trudne.

Rynki, na których lokowane jest drewno polskie, 
kurczą się w ostatnich latach: zamyka się w roku 1930 
rynek niemiecki, na skutek obostrzenia wojny celnej; 
nawiasem mówiąc, łudzić się ne należy aby zawarcie 
dziś traktatu handlowego z Niemcami, powrócić miało 
dawne znaczenie tego rynku dla drewna polsk.go -— 
w miarę pogłębiającego się kryzysu. Niemcy z kraju 
importującego drewno przetwarzają się stopniowo m 
kraj eksportujący. Pozatem konkurencja sowiecka sta­
ra się zająć nasze miejsce na rynku niemieckim Pol­
ski eksport drzewny, niezrażony trudnościami, przesta­
wia się z dużą elastycznością na inne rynki: odzyskuje 
częściowo, począwszy od roku 1930, swój udział w ryn­
ku angielskim; zdobywa sobie znaczenie na rynku fran­
cuskim, z którym poprzednio stosunki handlowe były 
n'eznaezine. Ogólna jednak depresja światowa, zahamo­
wanie wszelkich inwestycyj, zmniejszyły katastrofalnie 
konsumcję drewna na wszystkich rynkach odbiorczych; 
w momencie tym występują objawy wtórne, potęgują­
ce jeszcze depresję, wynikającą z dysproporcji między 
podażą a popytem: zjawia się mianowicie gwałtowna

konkurencja krajów eksporterskich między sobą, w 
pierwszym rzędzie konkurencja rosyjska, dumpingująca 
zwłaszcza rynek angielski; ponadto konkurencja po­
szczególnych firm między sobą stwarzać zaczyna na­
strój defetyzmu. Poszczególne kraje importerskie, jak 
Francja lub Czwajcarja zaczynają w roku 1931 bronić 
się przed dezorganizacją własnego rynku: zjawiają się 
systemy kontyngentów, różne obostrzenia przywozowe, 
tak dotkliwie dające się we znaki eksporterom.

Nie więc dziwnego, że polski eksport drzewny, sta­
nowiący w latach dobrej konjunktury udział 25 proc, po 
stronie wartości wywozu w naszym bilansie handlowym, 
kurczy się gwałtownie do 14 proc, niespełna, a ceny spa­
dają; zachodzi jeden tylko pocieszający objaw: wzrost w 
naszym wywozie sortymentów więcej wartościowych, a 
więc półfabrykatów i wyrobów gotowych; udział surow­
ca natomiast spada.

W Okresie sprawozdawczym notowano loco wagon 
stacja załadowcza w złotych (przy niewielkich stosun­
kowo obrotach):
Dębowe: dłużyce tartaczne: od 25 — 30 cm w czubie 

29 — 33; od 40 — 50 cm w czubie 78 — 85 
Materjał tarty 3 m. dł. i wyż.: I ky. II kl, III kl.
Boulsy, złożone w bloki 180 130
Deski nieobrzynane (luźny towar) 80 — 83
Deski nieobrzynane (luźny towar) 80 — 83 62
Towar paryski 200 170
Deski zwykłe krajowe 85 60
Fryzy krótkie 135 115 75
Fryizy długie 170 150
Deszczółki: fryzy posadzkowe

od 4 i— 12 cm szer. za Im2 6,50—7,50
Sosnowy: surowiec tartaczny 14 — 16

kopalniaki 11 — 14
materjały tarte eksportowe U. S. 37 — 42
deski stolarskie niedbrzynane 75 — 85
slipry za sztukę 5 — 6
kantówka, rygle, belkowizna 48 — 65

Świerk: papierówka ze 1 mp 10 — 12
materjały tarte eksportowe U. S. 36 — 40

Bukowe: kloce tartaczne od 26 cm. w czubie i wyżej 75 
materjały tarte nieobrzynane 75

W. B.

Rynki lniarskie.
Szereg przyczyn złożyło się na zwyżkę cen na włók­

no lniane przy tendencji mocnej, jaka zapanowała na 
początku nowego sezonu. Jedną z ich była, nieznaczna 
wprawdzie, zwyżka cen na bawełnę, spowodowana 
zmniejszeniem zbiorów. Drugą przyczyną było b. zna­
czne zmniejszeń'e powierzchni zasiewu lnem w krajach 
zachodniej Europy, w Irlandji, również w krajach bał­
tyckich i nieznaczne w Polsce (jedynie w Rosji So­
wieckiej powierzchnia ta się niezmniejszyła) Obok 
skurczenia 'zasiewów urodzaje lnu w r. bieżącym były 
mniejsze niż w latach ubiegłych i w rezultacie produkcja 
włókna lnianego uległa dość znacznej obniżce. Trzecią 
wreszcie przyczyną, która wpłynęła na stworzenie o- 
becnej mocnej tendencji na len jest zwiększenie zapo­
trzebowania na wyroby lniane w całym szeregu krajów 
'"'■ropejskich przedewszystkiem we Francją mającej wy­
raźny program popierania lniarstwa krajowego, następ­

nie na Łotwie i w Polsce, przechodzącej w zamówieniach 
rządowych na wyroby lnu.

Rosja Sowiecka na początku sezonu oferowała swój 
len BKKO IV. grupy po cenie zł. 1550 za tonnę i sprze­
dała znaczną ilość 16.000 tonn. Ceny uzyskiwane zarów­
no w Lille (Francja) jak i w Belfaście (Irlandja) wy­
nosiły zł. 1465 — 1500 za tonnę, z dostawą na grudzień 
zł. 15,30. W końcu okresu sprawozdawczego ceny na 
len wzrosły do sumy zł 1590 za BKKO I. cif Dunce 
(Anglja) i 1550 cif Lille (Francja). Lny rosyjskie 
eksportowane zagranicą są w 40 proc, trzepańcami tur- 
binowemi. Ten sposób przeróbki słomy lnianej na tur­
binach, czyli urządzeniach międlarsko - trzepiących 
(znacznie się rozwinął już w r. 1931. Z rozpoczętej wów­
czas budowy 489 fabryk — przetwórni roszarnianych i 
mjędlarskich w r. b .jest już uruchomionych 270 fa­



Nr. 22 ROLNIK EKONOMISTA Str. 531

bryk. Odbiorcy .zagraniczni nie są bardzo zadowoleni 
z lnów przerobionych na turbinach.

We Francji len miejscowy zwyżkuje, cena wzrosła 
z 580 — 1660 zł. za tonnę. W Belgji lepsze gatunki lnów 
słomianych sprzedawano dla przędzalni francuskich po 
cenie zł. 1600 — 1750 .za tonnę, pakuły 550 — 700 zł., 
reisflaehsy po 900 — 1120 zł. za tonnę. Len łotewski 
Livonia notowano po cenie zł. 1485 fob Ryga za tonnę 
przy tendencji mocnej i małej ilości transakcji. Cen­
trala Cukrownicza w Łotwie zamówiła 280 tys. worków 
lnianych do opakowania cukru. Surowca dostarczyć ma 
łotewski monopol lniany.

Na naszym rynku skutkiem mocnej tendencji na len 
na rynkach zagraiezych, amiejszenia się u nas zasie­
wów o ca 10 proc, urodzaju, co w rezultacie dało skur­
czenie plonu w stosunku do r. ub. o ca 20 proc., w sto­
sunku do r. ub. ceny na włókno lniane wzrosły. Charak­

terystycznym momentem tegorocznych zb:orów lnu jest 
jego wyższość gatunkowa w stosunku do roku ubiegłego. 
Większy spadek zbiorów nastąpił w rejonie moczeńco- 
wym, w porównaniu do rejonu wołożyńskiego.

Ceny kształtowały się następująco w zł. za 1 tonnę: 
Słaniec syrec Horodziejski 752; Stanice syrec Woło- 
żyński 817; Moczeniec trzepany Głębocki 1096; Słaniec 
trzepany Wołożyński 1096; Moczeniec reisflachs 688; 
Słaniec reisflachs 680; Kądziel Horodziejska 1076; Ką­
dziel' Grodzieńska 946.

Ceny rozumieją się franco gran, polsko - czeska al­
bo polsko - niemiecka lub fob Ryga. Siemię lniane, 
na skutek zainteresowania rolników lnem, jest dostar­
czane na rynek w mniejszych ilościach i cena jego 
wzrosła ze zł. 28 na początku sezonu do zł. 34, płaco­
nych z początkiem listopada.

C. S.

Kronika Krajowa
Finanse i kredyt.

Kronika giełdowa za okres sprawozdawczy od dnia 22 października do 4 listopada 1932 r.

Dewiza na
Belgję.................................

za 
jednostek 
waluty

W okresie sprawozdawczym
I notowanie najwyższe notow. najniższe notowanie ostatnie notowanie

dnia kurs dnia kurs dnia kurs dnia kurs

IOO 24. X 124,25 24. X 124,25 29. X 124,00 2. XI 124,05
Bukareszt......................... IOO — — — — — — — —
Gdańsk............................. IOO 26. x ’ 73,70 28. X 173,85 26. X 173,70 3. XI <73.75
Holandję......................... IOO 22. X 359,30 24. X 359,45 2. XI 358,75 3. XI 358,85
Kopenhagę ..................... IOO — — — — — — — —
Londyn ............................. I 22. X 30,26 22. X 30,26 25. X 29,25 3. XI 29,36
N«York czeki................ I 22. X 8,910 28. X 8.915 24. X 8.908 3. XI 8,913
NsYork kabel................ I 22. X 8,915 28. X 3,919 24. X 8,913 3. XI 8,917
Paryż................................. IOO 22. X 3 5,09 24. X 35.io 29. X 35,03 3. XI 35,07
Pragę ................................. IOO 24. X 26,40 24. X 26,40 27. X 26,39 3- XI 26,40
Sztokholm......................... IOO 27 X 155>°o 27. X I55,oo 3. XI 154.50 3. XI 154.50
Szwajcarję......................... IOO 22. X 172,40 24. X 172.50 29. X 172,00 3. XI 172,20
Włochy............................. IOO 24. X 45,65 2. XI 45,70 24. X 45.65 5. XI 45.70

Prywatne obroty 
pozagiełdowe 

Doi U. S. A..................... I 22. X ■ 8,9075 22. x 8,9075 3. XI 8,8915 3. XI 8,8015
Rb. złote......................... IOO 22. X 459,25 25. X 460,50 29. X 459,00 3. XI 459,00
Czerwoniec doi................. I 22. X 0,285 26. x 0,295 2. XI 0,27 3. XI 0,27
Szylingi austr..................... IOO 22. X 105,00 22. x 105,00 22. X 105,00 3. XI 105,00
Papiery wartościowe 
w złotych za 1 szt.

3 % Premj. Poż. Budowl. 
serja I............................ 50 zl. 22. X 39.00 24. X 39,35 2. XI 37,38 2. XI 37.38

4 % Premj. Poż. Inwest. IOO zł. 22. X 97,00 22. X 97,oo 24. X 96,00 3. XI 96,50
4 % Premj. Poż. Inwest 

serje............................. IOO zl. 24. X 103,00 24. X 103,00 24. X 103,00 28. X 103,00
4 % Premj. Poż. Dolar, 

serja III......................... 5 doi. 22. X. 50,25 26. x 50.83 2. XI 49,50 3. XI 49,55
Papiery wartościowe 

w procentach 
nominału.

5 % Państw. Poż. Konwers. 
1924 r.............................. złote 24. X 40,50 24. X 40,50 25. X 40,00 2. XI 40,00

5 % Kolei. Poż. Konwers. 
1926 r.............................. złote 28. X 32,00 28. x 32.00 22. X 32.00 3. XI 32.00

6 % Poż. Dolarowa 1919—
20 . ................................... dolary 22. X 55 5° 2. XI 56,75 24.X 55,00 3. XI 55,88

7 % Poż. Stabiliz. 1927 r. dolary 22. X 55,25 2. XI 57,00 27. X 54.oo 3. XI 55,54
10 % Poż. Kolejowa . . . fr. w zł. 24. X 100,50 2. XI 101,00 24. X IOO 50 3. XI 101,00
4'/? % L. Z. Tow. Kred. 

Ziem, w Warszawie . złote 22 X 38,14 22. X 38,13 29. X 37,25 3. XI 38,00

UWAGA: Jeśli w omawianym okresie było kilka notowań „najwyższych lub „najniższych'* to w tablicy uwzględ. 
niono datą notowania, które było chronologicznie pierwsze.
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!W ciągu okresu sprawozdawczego przy porównaniu 
pierwszego notowania z ostatniem na giełdzie zazna*  
czyły się następujące zmiany:

Na giełdzie dewiz tendencja — niejednolita. Zniż*  
kowały: dewizy na Belgję o 20 gr, na Holandję o 45 
gr., na Sztokholm o 50 gr., na (Paryż o 2 gr., na Szwaj*  
carję o 20 gr., na 100 jednostkach waluty obcej, dewiiza 
na Londyn o 90 gr., na 1 £. Zwyżkowały dewizy na 
Gdańsk o 5 gr, na Włochy o 5 gr, na IOO jednostkach 
waluty obcej na Ne w*  York czeki o 0.3 gr., na New!*  
York kabel o 0.2 gr. na 1 $.

W prywatnych obrotach pozagiełdowych straciły na 
kursie: dolary U. S. A. 1,6 gr. na 1 $, ruble złote 25 gr. 

na 100 rublach czerwoniec 0,015 doi. na jednostce.
Papiery wartościowe notowane w złotych za 1 sztu*  

kę zniżkowały: 3% Premj. Pożyczka Budowlana serja I 
— 1,62 zł, 4% Premjowa Pożyczka Inwestycyjna — 
50 gr., 4% Premj. Poż. Dolarowa serja III — 70 gr.

W papierach wartościowych podanych w procentach 
nominalnej wartości zaznaczyły się następujące zmiany: 
Zniżkowały 5°/o Państwowa Poż. Komersyjna 1924 r. 
o 0,50 i 4*/2%  L. Z. Towarzystwa Kredytowego Ziem*  
skiego w W*wie  o 0,13. Zwyżkowały 6% Poż. Dolaro*  
wa 1919/20 r. o 0,38, 7% Poż. Stabilizacyjno 1937 r. 
o 0.29, 10% Poż. Kolejowa o 0,50.

Wartość 1 grama czystego złota 5,9244 zł.

Stan rachunków Banku Polskiego dnia 31 października 1932 r.
AKTYWA

1. Złoto w skarbcu . 21287,215.583’04
„ zagranicą . . „ 206,335.673’18 

zł 493,5S’.256’22
2. Pieniądze i należno*

ści zagraniczne „ 36,371.560-78

3. Pieniądze i należno*
ści zagraniczne nie*
zaliczone do pokrycia..............................  103.217.693’31

4. Polskie monety sre*
brnę i bilon ........................................... 44,621.491’76

5. Portfel wekslowy......................... „ 602.758.555-80
6. Pożyczki zastawowe............................... 111.164.463’49
7. Papiery procentowe

własne.......................................................  13.123.110’89
8. Papiery funduszu za*

pasowego...................................................  92.042.271’46
9. Dług skarbu państwa.............................„ 90.000.000’—
10. Nieruchomości.......................................... 20.000.000’—
11.Inne aktywa ......................................... ., 183.572.66488

zł 1.790,423.068-59

PASYWA

1. Kapitał zakładowy  ......................zł 150,000.000’—
2. Fundusz zapasowy.................................... 114,000.000’—
3. Natychmiast płatne 

zobowiązania
a) rachunki żyrowe

kas państwowych zł 17,232.091’29
b) pozostałe rachun*

ki żyrowe . . . „ 103.353.168’87
c) różne rachunki . „ 9.847,396’30

zł 130.432.656’46

4. Obieg biletów ban*
kowych.................„1.062,544.010-—

razem...................................... „ 1.192.976.666-46
5. Inne pasywa...........................................„ 333.446.4O2’i3

zł 1.790,423.068’59

Stopa dyskontowa . . . 6°/0
„ zastawowa . . . . 7 %

Stan kredytu krótkoterminowego, 
w miljonach złoitych.

1. X.
1932

l.IX.
1932

różnica
+ -

1. X.
1931

1. X.
1930

Bank Polski 741 777 —36 737 785
dyskonto............................... 623 658 —35 634 7°5
pożyczki zabezpieczone pa*  

pierami wartościowemi. 118 119 — I 103 80

P. K. O. 26 26 _ 22 24
dyskonto............................... 12 12 — 7 6
pożyczki wekslowe . . . 7 7 — 6 5

„ na zastaw papie*
rów wartościowych . . 7 7 — 9 13

Bank Gospod. Krajowego 305 312 — 7 349 365
dyskonto............................... 151 159 — 8 182 203
otwarty kredyt..................... 129 129 — 135 ii5
pożyczki terminowe . . 25 24 +1 32 47

Państwowy Bank Rolny 220 220 — 259 330
dyskonto............................... 116 115 + 1 94 133
otwarty kredyt..................... 23 23 — 25 37
pożyczki terminowe . . . 72 73 — I H5 127

„ towarowe . . . 9 9 — 25 33

Banki Akcyjne 1115 1122 — 7 1498 1943
dyskonto............................... 498 502 — 4 668 944
otwarty kredyt..................... 561 564 — 3 772 944
nożyczki terminowe . . . 56 56 — 58 55

Stan kredytu długoterminowego, 
w miljonach złotych.

1. X.
1932

l.IX.
1932

różnica
+ -

1. X.
1931

1. X.
1930

Bank Gospod. Krajowego 940 931 + 9 893 816
pożyczki gotów, dlugoter. 114 108 + 6 114 98

„ w listach zastaw*
nych.................................. 280 277 + 3 240 178

pożyczki w obligacjach . 546 546 539 54°
Państwowy Bank Rolny 340 339 +1 339 300

pożyczki w listach zastaw*
nych.................................. 228 228 — 230 204

pożyczki w obligacjach me*
łjoracyjnych................. III 112 +1 109 96

Pożyczki gotówkowe z
funduszów rządowych,
udzielone przez banki: 1049 1043 + 6 1016 875

Bank Gospod. Krajowego 636 635 + 1 627 54°
Państwowy Bank Rolny a) 413 408 + 5 389 335

a) w tem część kredytów średnioterminowych od 
1 do 4 lat.
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Zmiana ustawy o P. B. R.
Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 768 podaje rozporządzenie 

Prezydenta Rzeczypospolitej, zmieniające ustawę o u- 
tworzeniu Państwowego Banku Rolnego. W myśl tego 
rozporządzenia Bank Rolny może otwierać i zwijać od- 
dz ały oraz przedstawicielstwa w kraju i zagranicą. 
Kapitał zakładowy Banku, powstały z bezprocentowych, 
niewyeofalnych dotacji skarbu państwa, wynosi 130 
miljonów zł. Kapitał zakładowy może być powiększany 
na mocy uchwały Rady Ministrów.

Decyzje Banku o przeniesieniu nowego okresu u- 
morzenia zarówno pożyczek ,udzielonych w listach za­
stawnych, luib obligacjach meljoraeyjnych, jak należ­
ności skarbu państwa, administrowanych przez Bank, 
będą ujawniane w hipotece bez udziału wierzycieli hi­
potecznych, na jednostronny wniosek Państwowego 
Banku Rolnego, lub właściciela nieruchomości. Pożycz­
ka, przeniesiona do nowego okresu umorzenia, zacho­
wuje takież pierwszeństwo hipoteczne, jakie służyło 
pożyczce pierwotnej.

Nieruchomość, obciążona pożyczką państwowego Ban­
ku rolnego, udzieloną w listach ^zastawnych, lub obliga­
cjach i zabezpieczoną na I-em miejscu hipotecznem, nie 
może być sprzedana z licytacji publicznej pod rygorem 
nieważności tej licytacji, za sumę, nie pokrywającą wie­
rzytelności państwowego Banku rolnego wraz z jej 
przynależnościami ,mającemi równe z kapitałem pierw­
szeństwo. Przynależnościami pożyczki, udzielonej przez 
państwowy Bank rolny w listach zastawnych, lub obli­
gacjach są: odsetki bieżące i zaległe odsetki za zwłokę,' 
koszty sądowe oraz przewidziane w statucie koszty ad­
ministracyjne Banku.

Egzekucje P. B. R.
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 91 poz. 769 ukazało 

się rozporządzenie Prezydenta R. P. mocą którego Pań­
stwowy Bank Rolny uzyskał prawo przeprowadzania we 
własnym zakresie egzekucji z nieruchomości przez przy­

musową ich sprzedaż Egzekucja taka będzie dopusz­
czalna tylko w celu zrealizowania zahipotekowanej na 
pierwszem miejscu egzekwowanej nieruchomości wie 
rzytełności Banku z tytułu kredytu, udzielonog • w li­
stach zastawnych lub obligacjach Bankuk oraz należą­
cych do Funduszu Obrotowego Reformy Roln-j należ­
ności skarbu państwa za sprzedane parcelacyjnie lub 
nadane opłatnie nieruchomości ziemskie. Egzekucja bę­
dzie mogła być wykonana przez Bank równ.aż wtedy, 
gdy wierzytelność Banku tego rodzaju są z iłu pot Ao- 
wane na dalszem miejscu, ale poprzedzające je wierzy- 
te" ości należą do Banku lub Funduszów albo instytucji 
pi zez bank administrowanych lub likwidow mych Od 
chwili wszczęcia egzekucji sąd na wniosek Banku może 
ustanowić zarząd nieruchomości, który wykonywa we­
dług ogólnych przepisów Bank lub osoba na wniosek 
Banku wyznaczona. Zarząd trwa do czasu oddania nie­
ruchomości nabywcy lub umorzenia postępowania. O- 
siiągnięty czysty dochód dolicza się do ceny, która bę­
dzie uzyskana za nieruchomość przy sprzedaży na licy­
tacji. Bank może dokonywać licytacji bądź we właści­
wym terytorialnym swym oddziale, czy agenturze, bądź 
w miastach wojewódzkich lub powiatach tego okręgu 
administracyjnego, w którym położona jest nierucho­
mość, bądź wreszcie w miastach, będących siedzibą są­
du, w którym urządzona jest księga hipoteczna licy­
towanej nieruchomości.

Obniżka oprocentowania.
W związku z obniżeniem stopy dyskontowej przez 

Bank Polski, oprocentowanie wszelkich kredytów krót­
koterminowych, udzielanych rolnictwu przez państwowy 
Bank rolny za pośrednictwem kas komunalnych, spół­
dzielni oszczędnościowo - kredytowych i t. p. ulegają 
automatycznemu obniżeniu o 1(X> proc., z wyjątkiem 
kredytów, przyznawanych już dotychczas na warunkach 
ulgowych, t. j. kredytów, pochodzących z lokat skarbo­
wych, lokat śląskiego urzędu wojewódzkiego i in.

Polityka handlowa.
Konwencja weterynaryjna z Belgją.

W Dzień Ust. Nr. 96 z dnia 3 listopada rb. ukazał 
się tekst konwencji weterynaryjnej pomiędzy Polską a. 
Belgją jak również oświadczenie rządowe w sprawie 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych.

Zwrot cła przy wywozie bekonów i szynek.
W Dzień. Ust. Nr. 95 z dnia 31 października rb. 

ukazało się rozporządzenie przedłużające termin waż­
ności rozporządzenia z dnia 22 kwietnia rb. w spra­
wie zwrotu ceł przy wywozie bekonów i szynek do 
dnia 31 stycznia 1933 r.

Produkcja i przemysł rolny.
Ubój zwierząt.

Na podstawie sprawozdań miesięcznych z rzeźni (u- 
bój zwierząt pod nadzorem weterynaryjnym) oraz kwar­
talnych od zarządów gmin (ubój domowy), Główny 
Urząd Statystyczny podaje, że ubój zwierząt gospo­
darskich i spożycie mięsa w pierwszem półroczu przed 
stawia się, jak następuje:

Zabito w L-szem półroczu w tys. siztuk.
Bydło rogate

Trzoda 
chle­
wna

Owce
1 kozy KonieOgó­

łem Cielęta
Dorosłe 
i jało­
wizna

1928 ................. 1839,1 1323,0 516.1 1912,4 103,6 8,9
1929 ................. 2029,5 1422,5 607,0 1920,5 101,8 8.8
1930 ................. 2044.8 1437,4 607,3 1682,9 101,4 9,1
1931................. 2210,2 1654,5 555,7 2408,3 104,7 7,9
1932 ................. 2175,0 1488,2 686,8 2341,1 83,4 3,3
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W porównaniu iz pierwszem półroczem 1931 r, ubój 
poszczególnych grupy zwierząt rzeźnych wykazuje na­
stępujące zmiany: ubój bydła rogatego ogółem zmniej­
szył się 1,6 proc, ubój jałowizny i dorosłego bydła roga­
tego wykazuje wzrost 23,6 proc., ubój cieląt wykazuje 
spadek 10,1 proc,, ubój trzody chlewnej zmniejszył się 
2,8 proc., ubój owiec i kóz zmniejszył się 20,3 proc., ubój 
koni zmniejszył się 56,9 proc. Aczkolwiek w porównaniu 
do 1931 r. stwierdzamy spadek uboju, to jednak wielko­
ścią swoją ubój w 1932 r. przewyższa znacznie ubój za 
lata poprzednie (1928 do 1930) za wyjątkiem uboju gru­
py owiec i kóz oraz koni.

Na skutek stwierdzonych zmian zarówno w liczbach 
zabitych zwierząt rzeźnych poszczególnych rodzajów, 
jak też na skutek zmniejszenia się eksportu mięsa i 
przetworów mięsnych w pierwszeim półroczu 1932 r. w 
porównaniu z tymże okresem roku poprzedniego — 
ogólna ilość mięsa przeznaczonego do spożycia wewnątrz 

kraju nie uległa zmianom. Zaszły jednak pewne nie 
znaczne przesunięcia co do wielkości spożycia poszcze­
gólnych gatunków mięsa, jak to wykazują szacunkowe 
obliczenia.

Odliczając od ogólnej ilości wyprodukowanego mię­
sa nadwyżkę eksportu mięsa i przetworów mięsnych 
— przeciętne spożycie na głowę ludności przedstawia 
się następująco w kilogramach:

Rok
Ogó- 
łem 

mięsa

W t e m

Woło­
we

Cie­
lęce

Wiep­
rzowe

Bara­
nie

Koń­
skie

1931................ 19,35 5,77 1,63 11,70 0,23 0,02
W tem 1-sze

półrocze . . 9,47 2,54 1,07 5,81 0.04 0,01
I-sze półrocze

1932 r. . . 9,47 3,01 1,09 5,32 0,04 0,01

Podatki.
Obniżka kar za zwłokę.

W związku z obniżeniom stopy procentowej przez 
Bank Polski, Ministerstwo Skarbu wydało zarządzenie, 
aby od wszelkich wpłat, uskutecznionych po dniu 1-ym 
listopada r. b. na poczet uiieodroczonych i nienozłoźo- 

nych na raty zaległości w podatkach bezpośrednich 
i opłatach stemplowych, były obniżone kary za zwłokę 
do 15 proc., zamiast dotychczasowych 18 proc, w sto­
sunku rocznym, licząc od ustawowego terminu płatności.

Przegląd ustaw i rozporządzeń.
Podatek dochodowy zmienia rozp. Prezydenta z dn 

21. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 767).

Ustawę o Państwowym Banku Rolnym zmienia rozp 
Prezydenta z dn. 21. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
768).

Egzekucję ,z nieruchomości prowadzoną przez Pań­
stwowy Bank Rolny normuje rozp. Prezydenta z din. 21. 
X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 769).

Przepisy w sprawie ochrony drobnych dzierżawców 
zmieniają roz,p. Prezydenta z dn. 21. X. 1932 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 91, poz. 775-6).

Zagospodarowanie lasów niestanowiących własności 
Państwa, normuje rozp. Prezydenta z dn. 21. X. 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 778).

Organizację urzędów i kolmisyj ziemskich reguluje 
rozp. Prezydenta z dn. ,21. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
91, poz. 779).

Tworzenie gospodarstw wzorowych, sposób określa­
nia wartości nakładów melioracyjnych, uproszczenia przy 
parcelacji w związku z postępowaniem scaleniowem 
i nadzór nad instytucjami upoważnionemu do wy­
konywania parcelacji ustalają rozp. Min. Roln. i R. R. 
z dn. 26. IX. 1932 roku '(Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 
793—4-5—6).

Ulgę celną na jądra pestek egzotycznej odmiany mo­
reli wprowadza rozp. Min. Sk., Prz. i H., oraz Roln. 
i R. R. z dn. 30. IX. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 
797).

Opłaty hipoteczne i pisarzy za czynności związane 
z parcelacją ustala rozp. Min. Sprawiedl. z dn. 22. X. 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 801).

Kodeks postępowania ogólnego zmienia rozp. Prezy­
denta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. ;P. Nr. 93, poz. 802).

Prawo o sądowem postępowaniu egzekucyjnem zmie­
nia rozp. Prezydenta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 93, poz. 803).

Przepisy o kosztach sądowych zmienia rozp. Prezy­
denta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93, poz. 805).

O Najwyższym Trybunale Administracyjnym ogło­
szono rozp. Prezydenta z dn. 27. X. 1932 r.
Prawo o stowarzyszeniach zawiera rozp. Prezydenta 
z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 808).

Dochodzenie oszcrzeń od związków komunalnych 
normuje rozp. Prezydenta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 94, poz. 809).

Pierwszeństwo hipoteczne i konwersję zaległości od 
pożyczek instytucyj kredytu długoterminowego przewi­
duje rozp. Prezydenta z din. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 810).

Prawno-publiczne zakłady ubezpieczeń na terenie 
województw zachodnich reorganizuje rozp. Prezydenta 
z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 811).

Uprawnienia dla pewnych instytucyj kredytu długo­
terminowego zawiera rozp. Prezydenta z dn. 27. X. 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 812).

Przepisy O przymusie ubezpieczenia od ognia i o Po­
wszechnym zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych zmienia 
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rozp. Prezydenta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
94, poz. 813).

Przepisy o organizacji i funkcjonowaniu instytucyj 
ubezpieczeń społecznych zmienia rozp. Prezydenta z 
dn. 27. X. 1932 r. {Dz. U. R. P. Nr. 94, po,z. 814).

Pomoc finansową instytucjom kredytowym zapewnia 
rozp. Prezydenta >z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
94, poz. 815).

Ustawę o ułatwieniu spłaty uciążliwych zobowiązań 
obciążających gospodarstwa rolne uzupełnia rozp. Pre­
zydenta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 
816).

Ustawę o izbach rolniczych zmienia rozp. Prezyden­
ta z dn. 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 817).

Obrót cukrem reguluje rozp. Prezydenta z dn. 27. %. 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 818).

Zwrot qeł przy wywozie bekonów i Szynek przedłu­
ża rozp. Min. Sk., Prz. i FL, oraz Roln. R. R. z dn. 21. 
X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 95, poz. 824).

Kojnwencję weterynaryjną między Polską a Belgją 
ogłoszono w Dz. U. R. P. Nr. 96, poz. 827).

Okręgi hodowlane ustala rozp. Min. Roln. i R. R. 
z dn. 17. X. 1932 r. (Dz. U, R. P. Nr. 96, poz. 831).

Kronika zagraniczna
Anglja.

Preferencje celne, przyznane Anglji przez 
dominja.

W tych dniach ukazała się oficjalna publikacja, za­
wierająca teksty traktatów, zawartych przez Anglję 
z dominjami, oraz aneksy do tych traktatów, z pośród 
których traktowano dotąd poufnie te, które zawierały 
przywileje celne, udzielone przez dominja Anglji, oraz 
niektóre postanowienia, dotyczące uregulowania obro­
tu mięsem. Poniżej omówione są te nieopublikowane 
jeszcze postanowienia.

Koncesje, udzielone przez Kanadę, są najznaczniej­
sze w porównaniu z innemi dominjami. Na 215 artyku­
łów przywozu angielskiego do Kanady zniżono cła dla 
132 artykułów, a z nich 79 otrzymało (po raz pierwszy 
wogóle) zupełne zwolnienie cła. Zwolnienie od cła obej­
muje m. in.: masło, ziemniaki, oleje roślinne.

W umowie z Australją nie przyznano Anglji żadnych 
nowych wolności celnych, natomiast przyznano szereg 
preferencyj. Zasadą umowy, z punktu widzenia ulg dla 
Anglji, jest t. zw. lista F, która ustala formułę różnicy 
między stawką preferencyjną dla Anglji, a stawką dla 
państwa, najbardziej uprzywilejowanego. Różnica ta 
ma więc wynosić:

a) przy wolności celnej lub cle, nie przenoszącem 
19% ad valorem, odnośnie towarów angielskich 15% ad 
valorem;

b) j. w. ltib przy cle, nie wyższem od 29% ad valo- 
rem — 17 V> % ad valorem;

c) j. w. lub przy cle, wyższem od 29% ad valorem 
— 20% ad valorem (z maksymum zawsze 75% ad valo- 
rem).

Jednym z najważniejszych punktów porozumienia 
z Australją jest układ co do importu mięsa. Australja 
zobowiązuje się ograniczyć eksport mrożonej baraniny 
i mięsa jagnięcego do Anglji w 1933 r. do rozmiarów 

eksportu swego, jaki miał miejsce w ciągu roku od po­
łowy 1931 r. do połowy r. b.t, Anglja zaś ma uregulować 
analogicznie import mrożonej baraniny, mięsa jagnięce­
go i wołowiny oraz chłodzonej wołowiny — dalej, po 
otrzymaniu raportu Komisji do Spraw Nierogacizny, 
uregulować ilościowo dostawę bekonów i szynek na ry­
nek Zjedn. Królestwa, wreszcie nie nakładać żadnych 
ograniczeń na przywóz jekiegokowiek mięsa z Australji 
w okresie od 1 stycznia 193 r. do 30 czerwca 1934 r. 
W okresie tym dowóz mięsa (mrożonej baraniny, mięsa 
jagnięcego i wołowiny oraz chłodzonej wołowiny) 
z krajów 'obcych ma być ograniczony.

Anglja od Nowej Zelandji otrzymuje nowe stawki 
preferencyjne (niższe cło) na kilka tylko artykułów.

Co do mięsa, Nowa Zelandja zobowiązała się ogra­
niczyć swój eksport chłodzonej wołowiny do Anglji, 
równie jak Australja, eksport mrożonej baraniny i mię­
sa jagnięcego, na sezon od 1. 10. r. b. do 30. 9. 1933 r.
— do ilości 200 tys. t. z progresywnem zwiększaniem 
w następnych sezonach, wreszcie mrożonej wołowiny
— do ilości 22 tys. t. Wszystko to za zobowiązania 
Anglji co do ograniczenia obcego importu.

Od Afryki Południowej Anlja otrzyma legislatywne 
zapewnienie utrzymania określonej różnicy między 
stawkami preferencyjjnemi dla towarów angielskich, a 
stawkami normalnemi, oraz obietnicę nałożenia cel 
■specjalnych na obce tekstylja, a niepodnoszenia odno­
śnych ceł dla tekstyljów angielskich. Dalej Unja Połu- 
dniowo-Afrykańska zobowiązuje się do niezmniejszania 
istniejącej różnicy między stawkami preferencyjnemi 
a normalnemi na cały szereg towarów.

Nowa Funlandja przyrzekła Anglji legislatywne za­
pewnienie 10%-owej różnicy między stawkami prefe 
rencyfjnemi a normalnemi na długi szereg towarów.

■Od Indyj Anglja otrzyma legislatywne zapewnienie 
utrzymywania określonej różnicy między stawkami pre­
ferencyjnemi, a normalnemi dla bardzo długiej listy to­
warów.
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